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Csny ogłoszeń
za w iersz milimc* 
lrow y przed  1 z lo ty  
w teKśoie 50 gr., za 
tek s te m  40 gr, Oglo 
szen ia  tab e lary cz­
n e  50 proc., a św ią ­
teczn e  25 p roc. di‘o- 
ie j .  D robne ogło- 
Bzenia po 10 groszy 
Dla poszuku jących  
p racy  5 gr. za  w y­
raz. N ajm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie misisca 

dolicza się 25%
Jedytsv organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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Grecy chcą bić Włochów
Żołnierze włosey narodowości niemieckiej dezerieruj^

RZYM, 1. 3. (\vl.) Zmobilizowana 
dyiyiżja Pełoritaną jest w drodze do 
Afryki Wschodniej. Druga zmobilizo 
•wana dywizja, Gavinana, transporto­
wana jest z Florencji do Messyny, 
gdzie bidzie zaokrętowana. W yjeżdża 
jąge oddziały są uroczyście żegnane.

Wczoraj przybył z Neapolu do 
*1 * Messyny okręt „Arabja", na którego 
™ pokładzie znajdowała się duża ilość 

mąterjałów wojennych oraz kilka ko­
lumn samochodowych. W Messy nie za 
ładowano na pokład „Arabji" działa 
24 pułku artylerji w raz z obsługą. —- 
Wieczorem „A rabja" odpłynęła do 
Afryki.

Do Asmary (stolica E ry tre i) przy­
były dwTa pierwsze bataljony milicji 
faszystowskiej na  okręcie „Gange". — ' 
Okręty „Vuleania", jak i „Montene­
gro", wiozące część dywizji messyń- 
skiej, minęły port Said.

Niemieckie biuro informacyjne do 
nosi z Aten, że 1.200'greków, pochodzą 
cych z wysp przyłączonych do Włoch 
po wojnie światowej, zwróciło się do 
cesarza Abisynji z prośbą o przyjęcie 
ich w charakterze ochotników do ar- 
mji abisyńskiej.

W IEDEŃ, 1. 3. (wł.) Granicę au- 
etrjacką przekroczył oddział żołnierzy 
włoskich narodowości niemieckiej. — 
Żołnierze ci, zmobilizowani w Alto 
Adige, mieli hyc wysłani do Afryki, 
wołęli jednak zdezerterować niż ucze­
stniczyć w wyprawie przeciw Abisy­
n ji i uciec do A ustrji. Z opowiadań 
dezerterów wynikałoby, że główny kon 
tyngęnt wojsk włoskich, wysyłanych

do A fryki, rekrutują się częściowo z 
niemców, częściowo ze słoweóeów i że 
udający się do A fryki faszyści mają 
roztoczyć nadzór nad żołnierzami na­
rodowości n i e włoskiej.

Zjawienie się dezerterów włoskich 
w A ustrji wprawiło władze tyrolskie 
w przykrą sytuację. Dezerterzy są 
dawnymi tyrolczykami i dlatego cie­
szą się sym patją ludności. W ostat­
nich miesiącach spowodu pogorszenia

się stosunków między Włochami a 
Niemcami podsycano ze strony nie­
mieckiej uczucia pobratym stwa mię­
dzy ludnością Alto Adige, a tyrolską. 
A ust r ją  i wzrosła agitacja na rzecz 
powrotu dawnego południowego Ty­
rolu do A ustrji, względnie do Nie­
miec. A ustrja  jest jednak politycznie 
silnie związana z Włochami i chce za 
wszelką cenę uniknąć wrażenia, jako­
by kryła dezerterów.

Dr. Józef Berlinerblau
CZŁONEK RADY NADZORCZEJ i BYŁY W IELO LETN I 

CZŁONEK ZARZĄDU 
Sp. Akc. Fabryk Chemicznych RABGCHA

zmari w dniu 27-go lutego 1935 roku w Warszawie.

W zmarłym tracimy energicznego współtowarzysza pracy, 
dbającego o rozwój naszej placówki przemysłowej od chwili jej 
powstania, to też trw ałą pamięć po Z marły m zachowamy na stałe

Rada i Zarząd 
Spółki Akcyjnej Fabryk Chemicznych 

„RABOCHA".

s«a tzu S B s ra n B i

Japoński pułkownik zaprzecza
istnieniu pelsko-japonskiego układu wojskowego

. . .  -ę . . i . ; - . :

C iągnienie  d o l a r o w i
40.000 dolarów wygrał Mr.

246336
WARSZAWA, 1. 3. (wł.).
Dziś odbyło się ciągnienie premjo- 

wej pożyczki dolarowej, t. zw. dola- 
rówki. W ygranych wylosowano na 0 - 
gólną sumę 75.000 dolarów.

40.000 dolarów wygrał nr. 246.336
6.000 dolarów wygrał nr. 920,502.
P o  3.000 do la ró w  n-ry. 878.931

227.314 692 160.
Po 1.000 dolarów n-ry: 1-357.30S

1.330.488 1.490.783 787.006 337.047.
500 do larów , n-ry : 755.525 732442 

629.372 716.818 331.341 825-405 269.834 
1462205 810038 1497509.

Po 100 dolarów: 1448417 621121
29560 444977 406171 595357 714878
301003 649120 946742 359834 350244
509417 626808 1134580 397118
1498747 664397 392412 643 174 722678 
702407 1262769 1229437 1124886 456583 
1027176 1165498 1435470 372215 895043

TOK JO, 1. 3. „Japan  Times" ogła 
sz-a depeszę z W arszawy, zawierającą 
oświadczenie ataelie japońskiego w 
Warszawie, płk. Jamawaki.

Płk. Jam aw aki zaprzecza wiado-

Tokio, bądź w Warszawie, byłbym o 
nich powiadomiony — oświadczył płk. 
Jam awaki. Żadnych wiadomości zaś 
nie posiadam. Pogłoski o takim ukła­
dzie są nieprawdziwe. Żadne tajne ro­
kowania, ani też pertraktacje o cha-

Podwyżka podatku 
od uposażeń

WARSZAWA, 1. 3. (wł.) Dzisiaj 
zebrała się sejmowa komisja skarbowa 
dla załatwienia nowych projektów po­
datkowych, jak opodatkowanie cukru 
skrobiowego i nowej emisji biletów 
skarbowych na 100 miljonów zł.

W najbliższym czasie będzie przed 
stawiony sejmowi, po uprzedmem u- 
ehwałeniu przez radę ministrów, pro­
jek t noweli do ustawy o dodatku do 
podatku dochodowego od uposażeń. — 
Dotychczas opłaca się z tej racji 0,5 
proc., a  podwyżka ma obejmować dla 
uposażeń od 6.400 zł. do 24.000 zł. 1 
procą od 24.000 do 36.000 zł. 2 proc., a 
przy dochodach wyższych 2,5 proc, i 
3 proc.

Popołudniu zaczęła się dalsza dęba 
ta  budżetowa w senacie.

Makabryczna paczka
LONDYN, 1. 3. Do biura rzeczy 

znalezionych na jednym z dworców 
londyńskich przyniesiono wkrótce po 
przyjaździe poeiągu 2  Kingston pacz­
kę.

Znaleziono w niej negi dorosłego 
mężczyzny, zabitego kilka godzin 
temu.

Wagon, w którym znaleziono pacz­
kę bada obecnie policja.

Rintelen przed sądem
W IEDEŃ , 1. 3. (wł.) Ju tro  rozpo­

cznie się przed sądem wojennym w 
Wiedniu proces dr. Antoniego Rinte- 
Jena, jednego z wybitniejszych polity­
ków austriackich doby obecnej.

Oskarżony jest on o zdradę stanu 
wr zwiał;u z zamachem stanu z dn. 2-) 
lipea ub. r-, kiedy to pierwszym czy­
nem spiskowców było ogłoszenie przez 
radjo wiedeńskie o ustąpieniu rządu 
Dołlfussa i objęciu władzy przez Rin
telena. , ■ -

Rintelen w początku łipca ub. r.mośeiom o polsko - japońskim ukła­
dzie wojskowym. „Gdyby rozmowy na rakterze wojskowym nie były prowa- ,>ravbył do Wiednia i pozostał tam aż 
ten tem at były prowadzone bądź w dzone". do chybionego zamachu, stanu, które­

go ofiarą padł kanclerz Dotli u es.
Rintelen został wówczas aresztowa 

ny, a osadzony w więzieniu starał się 
odebrać sobie życie wystrzałem z re­
wolweru. Ciężko ranny walczył przez 
długi czas ze śmiercią.

Hitler w Zagłębiu Saary
po wczorajszych uroczystościach

BERLIN, 1, 3. PAT. Jak  się do­
wiaduje korespondent P. A. T. kan­
clerz H itler odleciał dziś- rano samo­
lotem do Manheimu, skąd w ciągli 
dnia uda się do Zagłębia Saary.

BERLIN , 1. 3. (wł.) We wszyst­
kich miastach niemieckich dzień po­
wrotu do Niemiec Zagłębia Saary ob­
chodzony jest niezwykle uroczyście. 
W szkołach odbyły się specjalne poga 
danki, wr biurach, fabrykach, więk­
szych sklepach wszyscy pracownicy 
zebraili się o; godz. 10-ej przy głośni-

niki na terenie Rzeszy rozniosły sło­
w a dr. Fricka „Flaga, do góry!" pod* 
niosły się na masztach w miastach nie 
mieckich, równocześnie z flagą na bu-, 
dynku rządowym w Saarbruecken, ty­
siące chorągwi o barwach Rzeszy.

816422 470402 474135 51437 ,1390340 ImeR ażeby i wysłuchać transm isji ra-
1492257 26134 1242280 85613 346200 /djowpj z podniesienia sztandaru Rzo-
648195 439925 69532 737133 737133 ( m  w Saarbrucken oraz mowy mm.
53861 687415 49798 520073 849648 -Fricka. • tram waje, autobusy, lokomo-

Za mordowanie 
emigranta polskiego

BUENOS A IR ES, 1. 3. PAT. Zna
lezionó tu zwłoki człowieka, .znajdują­
ce się w stanie rozkładu. Jak  stwier­
dzono chodzi tu  o zamordowanie emi­
granta polskiego Franciszka Rutkow-fjoool n e m o  ay/ao jzuuio odumso - 0 - 1  - , • ; y .  p- , 0 • , v  ,

1174048 1306170 866574 108658 1205578 tywy ozdobione są chorągiewkami 1 skiego. Mordercami byli trzeji bczio bo
o tk im  n  7 om a M W O '119991 624054 girlandami. Radjostacje niemieckie tm  obywatele polscy, należący <10
190395 990825 658289' 953591 93841 programy swe wypełniają dzisiaj kon jednej z mniejszości narodowych.
648157 754793 329438. 7177787 351814 certami i odczytami, poświęconemi Sprawców zbrodni
1011324 630481 1159641 702876 414060 praw ie wyłącznie Zagłębiu Saary. znali się oni do popełnionego momei- 
797864 1448334 52165, - Gdy o godz. 10.15 wszystkie głoś- stwa.

Placówka polskie! kultury
w Ctrcago

CHICAGO, 1. 3. IV uniwersytecie 
ehicagoskim otw arta zostanie nieba- 
w em ' katedra M storji kultury pol­
skiej. Wykłatfy odbywać się będą po 
angielsku. Będzie to pierwsza tego 
rodzaju fcitedra w Stanach żjednoczo 
n y c b , przeznaczona na studja nad lu­
ster ją kultury polskiej.

Okręt tonie
PARYŻ, 1. 3. Parowiec jugosło­

wiański „Bosanką" uległ w odległości 
250 mil morskich od wybrzeży frańcu 
skieh katastrofie;

N a pokładzie parowca znajduje się 
30 osób.

Na pomoc tonącemu okrętowi po­
śpieszyły zaalarmowane parowce.
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Piękna polka w lupanarze
Magnat egzotyczny okazał się handlarzem Żywego towaru

Matka oszalała z rozpaczy
CIEŃ HABSBOBGdW  NAD EUROPA  

ŚRODKOWĄ.
WARSZAWA, lii- Poruszona w  związ­

ku z paryską i londyńską wizytą austrjao 
kich mężów etanu kwest ja restauracji 
tfabsburgów nie schodźt ze szpalt prasy 
państw Malej Entenfcy po energicznych 
żas-Tzeżeniash sformułowanych w tej kwo 
htji przez prasę czeską i rumuńską zajmu 
*e również zdecydowano stanowisko pra­
sa jugosłowiańska .która podkreśla, żo 
wysunięcie w chwili obecnej kwestji ro* 
jitauracji Habsburgów byłoby niobezpieoz 
Uym eksperymentem, mogącym zach­
wiać zmontowaną z takim trudom kon- 
str ukoję dyplomatyczną, której celem  
jest zagwarantowano pokoju w Europie 
środkowej. Opinja jugosłowiańska przyję 
ła z zadowoleniem kategoryczne oświad 
tzenio ze sDony francuskiej ,iż w kwestji 
habsburskiej Francja podziela całkowi, 
eio pogląd państw Malej Ententy.

MOSKWA LICZY 2.513.113 MIESZKAŃ­
CÓW.

MOSKWA, 1A .Dnia 26 lutego br. Moi 
kwa liczyła 3.618,476 mieszkańców. Każdy 
mieszkaniec posiada w centralnym urzQ 
dzie swą kartę rejestracyjną, Urząd ten 
w ysyła  informacje do innych, miast so ­
wieckich i zagranicznych.

PASAŻEROWIE AUTOBUSU SPŁO­
NĘLI ŻYWCEM.

PARYŻ, 1.3. Wczoraj późno wieczór wy 
darzyła sę w Nicei katastrofa, w której 3 
osoby straciły życie.

Kiedy autobus, utrzymujący .komunika­
cję między Juan los Pins i  Niecą przybył 
•do Nicei, szofer zauważył, żo motor nie 
.pracuje należycie.
Zaledwie jednak szofer- podniósł pokrywę 
motoru, z niewyjaśnionej dotychczas przy 
ozyny zapalił się zbiornik z benzyną i au 
tobuś w jednej chwili stanął'w, płomie­
niach. , ,

Podczas gdy szofer zdołał na czas 
'schronie się w bezpieczne miejsce, jego 
pomocnik rzucił się aa ratunek pasażerów 
l ich paczek,

Płomienie ogarnęły go jednak i spło-. 
nąl żywcem, razem z pewną kobietą i jej 
‘S-Ietniem dzieckiem,

ZNÓW POĆWIARTOWANE ZWŁOKI 
W KUFRZE.

LONDYN, lii. Wszyscy detektywi Scot 
tlaud Yardu pi-acują od 48 godzin nad wy 
świetleniem  tajemnicy pakietu znalezione 
go w miejscowości W aterloo zawierające 
’go porąbane części zwłok męskich. P o li­
cja londyńska przypuszcza, że zbrodnia ta 
musi stać w jakimś związku ze słynną a_ 
ferą kufrów w Brighton, z tą  jedynie róż­
nicą, że obecnie popełniono mord na mąż 

' czyźnie,
Wedle dotychczasowych wyników śledź 

twa ofiarą mordu padł pewien 3ft-letni mą 
'żczyzna średniego wzrostu. Morderca po 
ićwiartował jego zwłoki siekierą, zdradza 
jjąc dokładną znajomość anatomji. Wszy 
1 stkie stacjo graniczne oraz porty angiel 
fskie zostały zawiadomione o zbrodni. Mor 
dorca nic opuścił jeszcze prawdopodobnie 
Anglji.

„DLA WILHELMA SZKODA KULI -  
WYSTARCZY STRYCZEK".

WIEDEŃ, 1.3. Z niezwykle ostrym a- 
Itakiem na ekscesarza W ilhelm a wystąpił 
| przywódca pomorskiej grupy niemieckiej 
i partji narodowo - socjalistycznej F les. 
jjler, który w ygłosił na wiecu tej partji w 
' Berlinie mowę i nawiązując w niej do u- 
silnych starań W ilhelma .zmierzających 

1 do umożliwienia mu powrotu do Niemiec, 
powiedział dosłownie: „Jeżeli W ilhelm II  
odważy się powrócić do Niemiec, musi 

j zostać postawiony przez sąd wojenny, po 
’ nie w aż uciokl z Niemiec jak dezerter. Na 
(wykonanie wyroku śmierci na Wilhelma 
i szkoda jednak kuli, stryczek wystarczy w 
i zupełności".

Pismo niemieckie „Friderieus" donoszą 
ee o tej mowie, dodaje od siebie, ie  żaden 

• y, obecnych na sali narodowych socjali- 
, stów nie odważył się zaprotestować prze 
! »iwltu tbj snowies,

Zdawało się, że los szczodrze uśmie 
cha się do młodej i urodziwej Ernilji 
de R., mieszkanki Warszawy, gdy o 
jej rękę oświadczył się zamożny i przy 
stojny obywatel z Buenos Aires. Cu­
dzoziemiec zajął wykwintne aparta­
menty w Warszawie, jeździł wytwor­
ną limuzyną, i podawał się za właści­
ciela wielkich plautacyj cukru oraz 
posiadacza kilku kamienic w Buenos 
Aires. Piękne prezenty, jakie otrzy­
mała szczęśliwa narzeczona, zdawały 
się
potwierdzać bogactwo cudzoziemca.

Ślub odbył się w V*7arsząwie i po 
kilku dniach młoda para wyjechała z 
Polski,, a następnie przybyła do Bue­
nos Aires, gdzie młoda męeatka przy­
jęła obywatelstwo argentyńskie.

Pozostawiona w Warszawie mat­
k i z czułością myślała o szczęściu cór­
ki. Kilka tygodni po wyjeździć matka 
po raz pierwszy otrzymała list od 
swej córki, w którym ta donosiła, że 
życie ściele się jej po różach i źe jest 
panią dużego majątku. Później kore­
spondencja

: urwała się.
Dopiero po kilku miesiącach nad- 

szSdł Ust z Aregentyńy, który był cio 
sem dla matki-staruszki.

Córka donosiła jej, że mąż sprze­
dał ją do Iupanaru w Buonos Aires, że 
znajduje etę w „brudnych rękach:! i 
nie wie co począć. Wszystkie 
opowiadania o wielkim majątku oka­

zały się fałszem.
Mąż, zawodowy handlarz żywym 

towarem, uwiódł młodą warszawian­
kę, aby następnie sprzedać ją z du­
żym zyskiem dla siebie. Po dokonaniu 
tej haniebnej tranżakcji handlarz ży­
wym towarem wyjechał, do-Włoch i po 
zostawił swą młodą-żonę na łasce i nie , 
łasce stręczycieli do nierządu oraz wla 
śćieieii lupanarów,

Niebawem nadszedł drugi list, w 
którym zrozpaczona młoda kobieta bła 
gała o ratunek. W: liście tym zazna­
czyła, że nie może podać swego adre­
su, ale prosi o nadsyłanie korespon­
dencji pod umówionym znakiem 

• „poste restante17.
Matka otrzymawszy tak rozpoczłi- 

we. listy od swej nieszczęśliwej córki, 
natychmiast poczyniła odpowiednie 
kroki, aby pośpieszyć jej z pomocą.

NA/MODNIMSZE l GUSTOWNE

obiory męskie
cia sezon  wiosenno lefal 

wykonywa 
Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

T. TRYBULSAI
.SOSNOWIEC, 3-30 MAJA I t - a .

UWAGĄ! Ola pp. u rzędników  dogodne 
w arunk i sp łaty .

„KONTRREWOLUCYJNY DUCH"
W SZKOŁACH SOWIECKICH.

MOSKWA, 1.3. „Prawda" uderza ua 
alarm, z powodu przenikania do szkól idei 
kontrrewolucyjnych.

„Prawda" pisze, że wroga klasa rzuci­
ła hasła walki o duszo młodego pokolenia 
i zdołała poczynić w tym kierunku znacz­
ne postępy. N ietylko młodzież opanowana 
jest w wielu zakładach naukowych przez 
koutrrewolucyjue ideę ,ale również w spe 
cjalnych zakładach nanezycielskch, zara­
żona jest niebezpiecznemu ideami.

Trockizm i szowinizm wielkorosyjski 
uwiły sobie gniazda szczególniej w Kaza 
niu i Niżnim Nowgorodzie, w Tambowie, 
Kijowie, Oronburgu, Orłe, Lugańsku, w 
Instytucie moskiewskim imienia Bubao 
wa itd.

„Prawda" zwraca uwagę, że w ezko_ 
lach początkowych i  średnich uczy się »- 
becnie przeszło 25 miljonów młodzieży 
szkolnej .która narażona jest na zaszcze­
pianie aiebzepieeznyefa haseł kontrrewo­
lucyjnych

Zawiadomiono towarzystwo ochro 
ny kobiet w Buenos Aires oraz kon­
sulat polski, które wszczęły energiczne 

poszukiwania za białą niewolnicę.
Poszukiwania te były utrudnione, 

ponieważ w Argentynie niema przy­
musu meldowania się.

Jak  dotychczas, nie zdołano odna 
leźć sprzedanej warszawianki w ża­
dnym z lupanarów stolicy Argentyny

i wątpliwe jest, czy będzie można wo- 
góle wydobyć z rąk handlarzy żywym 
towarem.

Zrozpaczona matka, przez dłuższy 
czas nie otrzymując wiadomości ó losie 
oórki, popadła w silny rozstrój nery/o 
wy, który

doprowadził do obłędu.
W słowach bez związku stale wzy­

wa imienia swej nieszczęsnej córki.

Premiowa pożyczka inwestycyjna
będzie rozpisana 1-go kwietnia b.r.

Przygotowania w ministerjum skar­
bu do pożyczki inwestycyjnej dobiega 
ją  końca. W najbliższych dniach pro­
jekt ustawy upoważniający rząd do 
rozpisania pożyczki znajdzie się na ra­
dzie ministrów, poczem wniesiony zo­
stanie do sejmu. Ma on być uchwalo­
ny w normalnej drodze przez nasze 
ciała parlamentarne. Projekt został 
opracowany w formie upoważnienia 
rządu do zaciągnięcia pożyczki wy­
łącznie na cele inwestycyjne, a to bu­
dowę dróg, mostów, kanałów, regula­
cję rzek, ruch budowlany itd. W reszcie 
przewidziana jest możność użycia czę­
ści pożyczki na konwersję dawniej­
szych długów państwa, w tern także 
na spłatę częściową pożyczki narodo­
wej, w wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie.

Ustawa ma upoważnić do wypusz­
czenia pożyczki

najwyżej d© 2SMI miljonów ;Ą: 
w istocie jednak rząd nie zamierza 
skorzystać' z całej tej kwoty i ograni­
czy się prawdopodobnie do 150, może 
160, i miljonów zł., pozostawiając sobie 
wolną marżę kilkudziesięciu, miljonów. 
Również nie będzie w ustawie ściśle 
oznaczona stopa procentowa, powie­
dziane ma być tylko, że nie może ona 
być niższa od 3 proc., w praktyce jed-- 
nak zostanie ustalona na i  proc.

Po długich debatach zdecydowano 
ostatnio, że.

pożyczka będzie miała charakter 
jp rem jo wy, 

a to dlatego, aby zainteresować nią 
ogól społeczeństwa; będą więc mogły 
uczestniczyć w subskrypcji nietylko 
instytucje kredytowe, lecz i prywatne 
osobistości, posiadające wolną gotów­

kę. Ministerjum skarbu na podstawie 
sumiennie przeprowadzonych badań 
doszło do przekonania, że rynek nasz 
jest w tej chwili dość zasobny w kapi­
tały, szukające pewnej i  solidnej loka­
ty, bez narażania się na ryzyko i dla­
tego zdecydowało się na rozpisani© 
pożyczki wewnętrznej, która ma zaw­
sze wyższość nad zagraniczną, gdyż 
odsetki od niej pozostają w kraju i w 
dalszym ciągu służą gospodarstwu na­
rodowemu.

Obligacje pożyczki mają być 
bezimienne na okaziciela

i wskutek tego obrót niemi nie będzie 
niczem hamowany. Zostaną ono noto­
wane na giełdzie od chwili wypuszcze­
nia.

Pożyczka ma być spłacona po 50 
latach. Uzyskuje cna wszelkie zabez­
pieczenia papierów pupilamych; ku­
pony jej będą wolne od podatku od 
kapitałów i rent oraz korzystać mają 
z innych, ogólnie przyjętych w takich 
wypadkach prerogatyw. »

Termin subskrypcji oznaczony zo­
stanie prawdopodobnie na dzień 1 
kwietnia r. b.

Pogłoski 0 tern jakoby pożyczka by 
la przymusowa nie nioodpowiadają w 
najmniejszej mierze prawdzie. Już z 
samego charakteru tej pożyczki wyni­
ka, że obliczona jest ona na wolną go­
tówkę i nie może być narzucona oso­
bom, które wszystkie swoje środki mu 
sżą obracać na zaspokojenie najniezbę 
dniejszych potrzeb.

Oczywiście urzędnicy państwowi 
jak również pracownicy wolnych za­
wodów będą mogli pożyczkę subskry­
bować, ale żaden przymus moralny nie 
będzie stosowany.

Znikną! wszelki ślad..
Tajemnica zaginionego zawiercianma, 

dyrektora cukrowni
Tajemnicze zaginięcie jednego z dy 

rektorów cukrowni Bahino-Tomachow 
sklej, p. Wiilego Ginśberga, pozostaje 
nadal zagadką. -

W dniu, w którym poraź ostatni; 
przyszedł, zresztą o pól godziny wcze­
śniej, niż. zwykle, do biura cukrowni 
przy ul. Jasnej 8, miał na sobie cicm- 
no-popielate ubranie, palto czarne z 
kołnierzem aksamitnym i kapelusz 
ciemno - popielaty.

Zabawiwszy w biurze zaledwie kil­
ka minut, i przejrzawszy pobieżne ga­
zety, wyszedł niespodziewanie, jak o 
tern pisaliśmy wczoraj. Ktoś ze znajo­
mych widział go jeszcze w cukiedni na 
rogu ul. Moniuszki i Jasnej. P. Gins­
berg stał przed bufetem i pił spokoj­
nie wodę z sokiem. Od tej pory wszel­
ki ślad po nim zaginął.

— Był on ogólnie łubiany — opo­
wiada jeden z kolegów biurowych za­
ginionego. — Odznaczał się wybitnem 
wykształceniem, ogromną erudycją, 
dużą znajomością literatury pięknej. 
Uważaliśmy go wszyscy za arbitra w 
wielu kwestjach,

O zaginionym również niezmiernią

pochlebnie odzywa się jego gospodyni 
p. Zanderowa, u której dyrektor cu­
krowni mieszkał kolo 2-ch lat i odnuj­
mował dwa pokoje.

— Był on niezwykłe solidnym czło­
wiekiem — mówi — w dniu, w któ­
rym zaginął, wstał nieco wcześniej, 
niż zazwyczaj i udał się do biura. Ni­
czego ze sobą nie zabrał, nic zdradzał 
również żadnego zdenerwowania.

Pomimo opanowania i pozornego 
spokoju, p. Ginsberg był człowiekiem 
niezmiernie nerwowym. Starał się jed 
nak panować nad sobą i cieszył się o- 
pinją człowieka spokojnego i zrówno­
ważonego.

Zaginiony dyrektor utrzymywał 
rozległe stosunki towarzyskie.

HI I k
Przy oggptfmACu WMOROiPALwycR 
! 8 0 ia c h . e w e p s n i u . p i e c i e h i u  i
KRWAWIENIU 1 STOSUJE J ię  j i f & n

0RYCIMALN2 CZOPKI
«(mm

6 A S .3C K IE G O



Nr óO
S.t». 1 3.

Nie czas żałować róż, 
gdy płoną lasy..

KARNAWAŁ.

Dwukrotnie już szef rządu prof, 
dr. Kozłowski położył silny akcent na 
konieczność wyrównania poszczegól­
nych elementów naszego wewnętrzne­
go obrotu gospodarczego i pieniężne­
go. Po raz pierwszy w swej mewie 
dnia 1 sierpnia uh. r., transm itowanej 
przez rad jo do wiadomości jaknajszer- 
szych warstw  ludności; onerdaj znów 
w swem wielkiem, programowem ex­
pose na zainaugurowanie dyskusji 
budżetowej w sejmie. ,

Ten postulat szefa rządu spotyka 
-ue z aplauzem rzeszy obywatelskiej w 
kraj u/: za której przecież świadczenia 
pieniężne funkcjonuje mechanizm pań 
r two wy.

Jeśli bowiem państwo od obywa­
tela wymaga — i słusznie wymaga — 
daniny pieniężnej w formie podatku 
lub innej, jeśli obciążenie to — jak 
prem jer sam przyznaje — jest dość 
ciężkie, — to słusznie też obywatel ten 
ma prawo domagać się, aby usunięte 
zostały nareszcie te luksusowe prze­
rosty, całym swym ciężarem zwalają­
ce się na barki zarówno świata pracy 
jak i produkcji, ustało wypompowy­
wanie z kieszeni tak licznej rzeszy po­
datników pieniędzy na cele, bądź cał­
kowicie zbędne, bądź też nieproporcjo­
nalne do korzyści, jakie efektywnie 
dają przedewszystkiem światu pracy.

Mamy tu na myśli, przedewszy­
stkiem —-
UBEZPIECZ ALNTE SPOŁECZNE.

Już w sierpniu ub. r. zapowiedział 
premjer Kozłowski gruntowną refor­
mę tego zagadnienia i daleko idącą re­
wizję ustawodawstwa ubezpieczenio­
wego.

Również i w swej mowie senackiej 
nawiązał do tej samej sprawy.

Już sam fundament, na którym u 
nas opiera się -— słuszna zresztą — 
idea ubezpieczeń społecznych, jest fał­
szywy. Ro cały wysiłek idzie na opie­
kę nad tymi, którzy pracują, w mini­
malnym zaś stopniu nad ludźmi, 
zepchniętemi w otchłań bezrobocia. 
Ale nawet i przy tym wadliwymi sy­
stemie widzimy zupełnie fałszywą 
praktykę, widzimy ma imot r aws tw o 

- środków pieniężnych, na które wysta­
rać się ma spauperyzewan a do gruntu 
w arstw a pracownicza. „Nasz ubezpie­
czony — trafnie powiedział premjer 
Kozlow.ski w senacie — którego za­
robki stoją niejednokrotnie na pozio­
mie, zaledwie wystarczającym na czar 
ny ehleb codzienny, chciałby mieć po- 
prostn najpierw pewność pracy 1 za­
robek ciągły, a dopiero po osiągnięciu 
i utrwaleniu tego może zechce pzwotić 
sobie na wzbudzenie podziwu urządze­
niami swoich ambulatorjów...

I jeszcze jedno doskonałe określe­
nie znalazł prem jer na określenie tego 
fatalnego stanu. Nazwał go:
„HARACZ, KTÓRY POLSKA  PŁA­

CI DOKTRYNERSTWU*.
tWiemy, eo miał na myśli. W zaraniu 
naszej niepodległości doktrynerstwo 
prześcigało się w lekkomyślnej rozbu­
dowie wprost luksusowego pałacu, 
wręcz fantastycznych urządzeń socjal­
nych, nie liczących się ani z potrze­
bami społeczeństwa ani z możliwością 
mi świadczenia przez świat pracowni­

czy na takie luksusy. W dzisiejszej 
sytuacji gospodarczej „płoną lasy“, a 
piękne róże ubezpieczeń społecznych 
kwitną av naszym ogródku państwo- 
wym, otaczane najbardziej pieczoło­
witą ochroną.

Reforma stała się zatem koniecz­
nością i widzą ją przedewszystkiem ci, 
którzy ponoszą odpowiedzialność za 
państwo.

Wedle zapowiedzi premjera, refor­
ma ta  musi być przeprowadzona stop­
niowo, etapami. Chodzi bowiem o 
usprawnienie wszelkich działań rewi­
zyjnych. a to, aby w trakcie przebudo 
wy systematu ubezpieczeniowego nie 
popełnić żadnego błędu.

Słusznie. Ale również słuszna jest 
postawa społeczeństwa, domagająca 
się, aby te etapy były jaknajkrótśze, 
a tempo reformy jakuajszybsze.

I  tu  społeczeństwo skierowuje swój 
wzrok na te właśnie czynniki urzędo­
we, w których ręku znajduje się całe 
zagadnienie. Wiemy, że ministerjum 
opieki społecznej i jego organy wciąż 
jeszcze obciążone jest serwitutami z 
ery dawnych monopolistów ubezpie­
czeń socjalnych, balastem naleciałości 
z dawno przebrzmiałego okresu naszej 
państwowości; wiemy, że dla tych, co 
bądź z egoizmu partyjnego bądź po- 
prostu doktrynerstw a pi zeolbvzymiali 
rozbudowę aparatu socjalnej opieki, 
biurokratyczne biurka stanowią jakby 
ostatnią ostoję ludzi gasnącego świata 
i ich egzystencji, wiemy, że upraw iają 
oni jakby w kinie widowisko ślima­
czego tempa i spowolnienia ruchu; 
wiemy, że frendują i kłody pod nogi 
kładą tym, co chcą energicznego tem­
pa reform.
ALE CZYŻ DOPRAWDY TE BIU­
ROKRATYCZNE DUSZE MAJĄ 
NADAL HAMOWAĆ ROZPĘDOWE 

KOŁO ?

Gzy niema naprawdę na nich sposobu!
Byłoby to bardzo smutne. I nie 

mamy wątpliwości, że min. Paciorków 
ski będzie mml silniejszą rękę w spra­
wach personalnych swojego resortu, 
bo od tych person alji dużo w tej re­
formie zależy...

Kwest ja  dojrzała do czynów. Szef 
rządu jasno i szczerze opowiada się za 
reformą, bardzo głęboko sięgającą. 
Społeczeństwo w ita tę akcję z calem 
zadowoleniem. Świat pracowniczy u- 
gina się pod ciężarem świadczeń w po- 
ktwie zupełnie zbytecznych. Handel i 
przemysł uważają przerosty świad­
czeń na cele ubezpieczeń socjalnych za 
hamulec w rozwoju obrotu wewnętrz­
nego, za zawalidrogę w ożywieniu wy­
twórczości, wzrostu konsnmeji.

W szystk ie  zatem są dane, aby ozem 
prędzej uwzględnić to, czego domaga 
się zarówno społeczeństwo jak i rząd.

Pół miljarda złotych rocznie wycią­
gają źle skonstruowane ubezpieczenia 
społeczne z kieszeni obywateli. Jest to 
co najmniej o 200 iniljonów rocznie 
zadużo i to w dodatku użytych źle.

Zrozumiano bowiem nareszcie, że 
obsurd doktryny, ubezpieczającej 
wszystkich od wszystkiego, jest na­
prawdę absurdem, na który nie mogą 
sobie pozwolić naw et najbogatsze spo­
łeczeństwa na święcie i na bardziej 
może radykalnym oparte ustroju spo­
łecznym, aniżeli nasz. Bo hierarclija 
potrzeb wymaga, aby najpierw dać 
obywatelowi pracę i jeść — a potem 
dopiero marzyć można o luksusowych 
pałacach ambulatrjów, sanatorjów, w 
których tysiące urzędników może zja­
dać dość — naszem zdaniem — bez­
produktywnie grosz świata pracy, tak 
jak to z powodzeniem dotychczas robi.

Nie można bowiem paradować w 
strojnym  kapeluszu, gdy się niema 
butów...

W jaskiniach demona hazardy
„Miezawodne system /*  — P ąkne kohśety na usługach

*dom dw  gry

W tych dniach otwarto na Semme- 
ringu pod Wiedniem nowe kasyno, u- 
rządzone z niewidzianym dotychczas 
przepychem. Już w dniu otwarcia peł­
no było grających w olbrzymich salo­
nach. Praw ie wszyscy trzymali w rę­
ku kawałki papieru i ołówki, pragnąc 
notować sobie wygrane w kolejnym 
porządku, by później w domu przestu- 
djować dokładnie ową tabelę i stwo­
rzyć sobie swój własny „system". W 
większości wypadków wszystkie obli­
czenia zawodzą. Wiedzą, o tern najle­
piej chyba krupjerzy, którzy w mil­
czeniu obserwują zapiski ludzi, prag­
nących stać się w ciągu jednego dnia 
miljonerami.

W każdem kasynie kręci kię niezli­
czona ilość naszminkowanyeh kobiet z 
półświatka, które zasiadają przy szezę 
śliwych graczach, udzielając im rad. 
Bardzo często się zdarza, że grający, 
usłuchawszy podszeptu swej przygód 
nej towarzyszki istotnie wygrywa. 
Z wdzięczności obdziela wówczas da­
mę kilku sztonami, ona zaś z uśmie­
chem przyjm uje należną jej część i 
natychm iast ulatnia się, by zamienić 
na brzęczącą monetę. Gdy mężczyzna 
jest mniej hojny, osóbki owe same 
zdejmują sobie swój procent i zanim 
zdumiony gracz zorjentuje się w sy­
tuacji, znikają.

Na usługach każdego domu gry sa

Szaleństwa karnawału rozpoczęły się 
już na południu Europy. Oto poray-.
słowa maszkara, wożąca 

wózku.
,.!JOS‘ na

bardzo często piękne kobiety, rekrutu­
jące się niejednokrotnie z najwyższych 
sfer towarzyskich. Panie te przyje­
chały w swoim czasie tak, jak  i inni 
goście do kasyna, przegrawszy jednak 
cały majątek, nie miały z czem i po co 
wrócić cło domu. Kobiety owe są za­
zwyczaj zatrudnione przez zarząd ka­
syna i służą za pewnego rodzaju przy­
nętę dla mężczyzn. Zadanie ich polega 
na tern, by szczęśliwego gracza nie 
wypuścić z kasyna i skłonić go, ażeby 
dalej grał. W  razie zaś, gdyby wyraź­
nie nie chciał, namówić go, by następ­
nego dnia przybył tu taj. Pieniądze 
bowiem wygrane w kasynie muszą 
wpłynąć spowrotem do domu gry.

a c h  m u s i k ó w

nnnjA irnrfiROZMAITOŚCI
SPRY IN I MALARZE.

We Francji oskarżono dwu paryskich 
malarzy o to, że kopjowali obrazy staw- 
nych mistrzów i sprzedawl kopje, jako 
prawdziwe obrazy, kopje były znakom! 
te, wcale nie gorsze od oryginałów. W 
czasie przesłuchania jednego z oskarż©., 
nych, ten zawołał: „i Fzecleż my nie sprze 
dajemy tych obrazów francuzom, tylko a- 
merykanom ,a ci sią nie znają na obra­
zach, i o sztuce nic nie wiedzą1. Krótko 
i wcziowato, przedewszystkiem przekony­
wująco.

OGNIOTRWAŁE BOMY ZE SŁOMY.
Na przedmieściu Pragi przeprowadzono 

ciekawe próby z domem, którego ściany 
zbudowane są z tafel słomianych. Tafle 
te otrzymuje eie z prasowanej słomy, 
przesyconej gaszonem wapnem, oraz kił 
ku innemi jeszcze ingrediencjami, stano 
wiącemi tajemnicą wynalazcy. Tafle tak 

przygotowane są bardzo lekkie, dają sic 
dzielić i kroić. Tafiami wypełnia się ramo 
wy szkielet żelazny i umacnia je wap, 

nem. Ściany z tego materiału są, jak wy 
kazały próby ,ogniotrwałe i nie poddają 
sig działaniu płomieni. Mają one jeszcze 
podobne i tę zaleto, że nie przepuszczają 
dźwięków i trzymają dobrze ciepło.

KOSZTOWNE PIELGRZYMKI.
Małżonka jednego z najbogatszych iu 

dzi na świecie, Nizama Hajderabadu, Be 
gun Saheba, wybrała sic; z pielgrzymką 

do Mękki świętego miejsca muzułmanów. 
Orszak, który będzie towarzyszył poboż­
nej pani składa się z czterystu osób, 2i!tt 
wielbłądów, S'3 słoni, 25 aut ciężarowych,

Koszty pielgrzymki wyniosą o- 
koło 158 miljoiiow franków ! Są jeszcze łu 
dzie, którzy mogą sobie pozwolić na ta­

kie ekspensy, przynajmniej w Indjaeb.

padljowe

OSTROŻNIE Z ANTENAMI ŚWIETLNE 
MI. ■

Zdarza się bardzo często ,żc radioama­
torzy korzystają z tak zwanych anten 
świetlnych, gdy antena dachowa jest u„ 
szkodzono, a o jej naprawie nie może być 
mowy ze względu na duże masy śniegu, le 
żąee na daiHj. Anteno świetlną, jak wia 
doino, stanowi kondensator ,umieszczony 
w rurce izolacyjnej, zaopatrzonej na jed 
nym końcu we wtyczkę ,zaś na drugim w. 
zacisk śrubowy. Kondensator stosowany 
w charakterze anteny świetlnej musi. 
być próbowany na przebicie napięciem eo- 
najmniej 150 v. Prowizoryczne anteny 
świetlne utworzone ze zwykłych konden­
satorów rurkowych (z dielektrykiem celu 
loidowym) przedstawiają poważne nie­
bezpieczeństwo, bowiem w wypadku prze­
bicia dielektryka, prąd z sieci oświetleniu 
wej popłynie przez cewki do ziemi, nisz­
cząc je natychmiast
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Z frontu pracy w Zagłębiu
KONFERENCJE W INSPEKTORACIE PRACY W SOSNOWCU.

RECTWIE HI?. RENARD.

W dniu wczorajszym, w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
pod przewodnictwem inspektora We­
sołowskiego konferencja, w sprawie 
urlopów turnusowych robotników « 
gwarectwa lir. Renard.

Dyrekcja gwarectwa o.d dłuższego 
już czasu pocicłm redukowała partja- 
rni robotników, nie chcąc wywoływać 
sprzeciwu inspektoratu pracy.

Plany p rzem yslow eó w zostały 
pokrzyżowane przez inspektora 
inż. Wesołowskiego, który katągorycz 
nie sprzeciwił się stosowaniu takich 
metod w postępowaniu z robotnikami 
i na konferencji wysunął projekt sto­
sowania urlopów turnusowych.

. Przedstawiciel gwarectwa dyr. Pic 
schel nie dał wówczas konkretnej od­
powiedzi, tłumacząc się tcm, że w tej 
sprawie porozumieć się musi z zarzą­
dem towarzystwa we Francji.

Dopiero w dniu wczorajszym od-

przedstawicicle dyrekcji fabryki, se­
kretarz Z. Z. Z. p. Rylski i przedsta­
wiciele robotników.

Na konferencji ustalono, że 4 ro­
botników- zostanie zupełnie zwolnię- 
nych, 5 robotników, których dyrekcja 
zwolniła karnie, otrzyma natomiast 
miesiąc bezpłatnego urlopu, poezem 
przyjęci zostaną spowrotem do pracy.

Pozostali zredukowani robotnicy, 
tj. 1® ludzi po dwumiesięcznym urlo­
pie turnusowym przyjęci zostaną spo 
wrotem do pracy.

NOWE POMYSŁY OBNIŻKOWE 
DYREKCJI HUTY KATARZYNA.

Jak już pisaliśmy, dyrekcja huty 
Katarzyna w Sosnowcu przeprowa­
dziła partjami redukcję około 140 ro- 
botników, zatrudnionych w walcowni 
blachy i oddział ten onegdaj unieru­
chomiła.

Następnie dyrekcja wezwała dele­
gatów robotniczych, którym przede ta-

byta się powtórna konferencja, na któ wiła aovrJ  cenaik tlla walcowni blachy 
rej sprawę tę ostatecznie załatwiono, 
pomyślnie dla robotników, dzięki zde 
cydowanemu stanowisku insp. Weso­
łowskiego.

Dyr. Pirschel oświadczył na wczo­
rajszej konferencji, że zgadza się na 
przeprowadzenie S-miesięeznych urlo­
pów turnusowych i cofniecie dalszych 
redukcyj robotników'.

URLOPY TURNUSOWE W GWA-

Ccunik tea pogarsza znacznie do­
tychczasowe wynagrodzenie robotni­
ków, gdyż. podniesiona została wydaj­
ność pracy z 7 ton na 14 ton na jedną
zmianę.

Mimo więc, że faktycznie stawki 
płac pozostaną bez zmiany, to jednak 
robotnicy wykonywać muszą podwój­
ną pracę.

Nowe pomysły obniżkow© dyrek­
cji huty Katarzyna spotkały się ze 
sprzeciwem robotników.

Dyrekcja oświadczyła, że o iłe ro­
botnicy przyjmą nowy cennik, wów­
czas oddział walcowni Wachy urucho­
miony zostanie spowrotem około 15-go
b. na.

Związek metalowców C. Z. CI. zwró 
cii się do inspektora pracy w Sosnow­
cu o zwołanie konferencji pomiędzy 
przedstawicielami robotników i dy­
rekcją huty.

Konferencja ta odbędzie się praw­
dopodobnie w pr-zyszlym tygodniu.

Rada miejska w Czeladzi przy pracy
Burmistrz Oereliczyński o pianach na przys tośt

Naskutek stosowania S-miesięcz- 
nyeh urlopów turnusowych robotnicy 
nie stracą prawa do zasiłku, a poza- 
tern kilkuset robotników uratowanych 
zostało od redukcji.

Dyrekcja gwarectwa przygotować 
ma listę ogólną i imienną robotników 
przeznaczonych do wysłania na urlop 
tumusowy, którą prześle do zaopinio­
wania inspektorowi pracy.

Dopiero pp uzyskaniu zgody in­
spektora na urlop wysłana zostanie 
pierwsza nart,ja robotników.

SPRAWA ZREDUKOWANYCH BO 
BOTNIKÓW Z FABRYKI DEICH- 

SLA.
. Druga konferencja odbyła się w 

dniu wczorajszym w inspektoracie pra 
cy w Sosnowcu, w sprawie zreduko­
wanych 28 robotników z fabryki lin i 
drutu Dcichsla w Sosnowcu.

W konferencji, której przewodni­
czył insp. Wesołowski udział wzięli:

;

„Szwajcarskie G orokie  
Zioła" (z marką Ko. 
iu iioą  stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych, 

„oiwajcarsltie Uor*kie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przy esy szczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłuści.

-

W| ub. czwartek, pod przewodnictwem 
burm istrza Dorobczyńekłego i w obecno­
ści przedstawiciela starostw a dr. Staśki, 
odbyto się posiedzenie rady miejskiej w 
Czeladzi, Na wstępie burm istrz Dorobcżyń 
ski zawiadomił radę, żo na miejsce rad- 
uych. którzy zostali ławnikami do rady 
wchodzą nowi radni p. W. Zarzycka i p. 
S. Kuzia, poczem wygłosił przemówienio, 
w któ rem przedstawił plan gospodarki 
miejskiej.

M agistrat nie pobiera już opłat miej­
skich od świadectw ubóstwa. Nowy kierow­
nik m iasta przyrzekł w bież, roku zała­
twić kwest ją  budowy rzeźni miejskiej. 
Obecna rzeźnia nie nadaje się do uboju 
bydła, ponieważ nie odpowiada warunkom 
higjeniczaym, a przytem zatruwa powie­
trze przy ulicy Miłowickiej i w sąsiednim 
parku.

D rugą bolączką miasta jest sprawa 
wody. Opłaty za wodę ściągane są zale­
dwie z pewnej części mieszkańców, reszta 
płatników zalega z opłatami. Ciężar ten 
musi być rozłożony na wszystkich miesz­
kańców. Zarząd m iejski w niedługim cza. 
sie rozpocznie pertraktacje z tow. „Sa­
turn" celom obniżenia opłat za wodę.

Na pomyślnej drodze znajduje się spra 
wa nieporozumień między związkiem wła 
ścicieli gruaułów  a poprzednicmi zarzą­
dami komisaryeznomi miasta. Burmistrz 
Dorobezyńśki własności rolników nio ne­
guje, natom iast w drodze pertraktacji 
pragnie uzyskać niektóre tereny pod bu­
dowę targowiska, które przeniesione bę_ 
dzie z placu 11 listopada obok rzeźni m iej­
skiej. N a placu 11 listopada zrobione bę­
dą skwerki i klomby.

Mimo ciężkich warunków, w jakich 
miasto jeszcze się znajduje kwoty wyzna­
czone w budżecie na oświatę będą nadał 
utrzymane. M agistrat nosi się z zamiarem 
budowy budynku nauczyeełelskiego. Za­
miast dodatku mieszkaniowego, jaki m a­
gistrat wypalca nauczycielstwa w sumie 
13.150 zł. rocznie, wybudowany będzie 
dom dla nauczycieli. Dora ten zamortyzu­
je się w ciągu 10 lat. Miasto w przyszłości 
zyska na tom b. wiele.

Troską m iasta jest rozpoczęcie budowy 
nowej szkoły w Czeladzi. Dotychczas mia­
sto za dzierżawę budynku szkolnego od 
tow. Saturn  płaci 1000 zł. rocznie.

Niomniojszą troską otaczana będzie 
również oświata pozaszkolna, Świetlica 
miejska j  uniwersytet powszechny będą
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Sobota

Marsęo

w dotychczasowych rozmiarach utrzym a­
ne.

Burm istrz Dorobezyńśki postanowił do 
: prowadzić do należytego stanu zapuszczo­
ny park  miejski.

Z nastaniem  cieplejszych dni rozpoczę­
te będą roboty ziemne przy budowie ulic 
i kanałów, ażeby zatrudnić część bezrobot 
nych. Miasto m a otrzymać 409 tys. zł, por 
życzkł z funduszu pracy. Z pieniędzy tych 
ma być wybudowana rzeźnia miejska.

Skolei rada przystąpiła do wyboru ko_ 
misyj radzieckich.

W skład komisji do rady powiatowej 
wchodzą pp.. St. Wolff, St. W al o, E. Bała- 
ziński, G. Sadowski, St. Wacławek.

Kom isja finansowo - budżetową pp.: 
St. Wolff, Br. Zajdlic, SŁ. Walo, J . P rzy­
bylski, G. Sadowski, St. Wacławek, E. Ba 
łaziński, inż. R. Mazur.

Kom isja regulaminowo - praw na pp.: 
dr. J. Zadrożny, B. Domagalik, E. Bałaę 
zś ński, Cz. Wadowski.

Komisja dla spraw ogólnych pp.: dr. 
J. Zadrożny, W, Przybylski, A. K uce w: oz, 
inż. R. Mazur.

Kom isja rewizyjna pp.: B. Domagalik, 
St. Jańczyk, Cz. Wadowski,

K om isja opieki społecznej pp.: dr. I .  
Rogóż, Sz. Sznajdler, W. Zarzycka, A. Ka 
mińska, P. Nowak, A. Kncewicz, J. Przy­
bylski, S. Kuzia, G. Sadowski, inż. B. S tra 
wiński.

Komitet rozbudowy m iasta pp.: J . P rzy 
byLski, T. Tierling, T. Horzelski, St. Wa- 
lo, R. Dlużniewski, Wl. Witkowski.

Dozór szkolny pp.: W. Zarzycka, I. Pu- 
dlik, inż. Wl. Przewłocki.

Rada nadzorcza szkoły publicznej za­
wodowej pp.: dr. J. Zadrożny, St. Walo, 
A. Kueewicz, S. Kuzia.

W  wolnych wnioskach radui bloku po 
ruszyli sprawę podwyższenia cen prądu 
elektrycznego w mieście i zażądali zajęcia 
w tej sprawie odpowiedniego stanowiska 
przez władze miejskie.
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Dziś: Heleny Ces.
Jutro: Zapust, Kimegun. C, 
Wschód słońca: 614 
Zachód słońca; 5.29

RADJO
W ARSZAWA.

Sobota, 2 marca.
6.45 Pieśń „Kiedy ranno w stają zorzo'1. 

7.25. Muzyka z płyt gram. 7.52, Gimnasty­
ka. 7.15 Dziennik poranny, 7.35 Chwilka 
pań domu. 7.40. Zapowiedź programu. 7.58 
Koncert reklamowy. 11.57, Sygnał czasu z 
Warsz, Gbserw. Astr. 12.00 H ejnał z K ra 
kowa 12.03 Windom. meteorolog. 12.05 
Codzienny Przegląd P ra ły  Polskiej. 
12.10 Transm isja z Warszawy, 13.00 im «n  
nik południowy. 13.05 Płyty. 15.30 Wiado­
mości o eksporcie polskim. 15.35 Przegląd 
giełdowy. 15.45. P łyty, 15459, T eatr W yob­
razili. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 17.59 Odczyt z Poznania. 18.98 
Przegląd prasy rolniczej. 18.10 Życie a rty  
styczne stolicy. 18.15 Muzyka salonowa. 
14.85 Reportaż z Krakowa, 19.99 Polka za 
polką. 19.30 Odczyt ze Lwowa. 19.39 Trio 
na obój. fagot i fortepian. 19.45 Program  
na dzień następny. 19.59 Wiadomości spor 
towc. 20.09 Wesoła audycja ze Lwowa.
29.45 Dziennik wieczorny 29.55 Jak  pracu 
jem y w Polsce. 21.08 Koncert symfonicz­
ny. 22.00 Odczyt ze Lwowa. 22.15 Koncert 
reklamowy. 22.38 Płyty. 3.09 Wiadomościź 
meteorologiczne. 23.95 Loża Szyderców.
23.35 Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Sobola, 2 marca. ■ •

8.45 Transm. z Warszawy. 7.40 2»apo_ 
wiedź programu. 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 T ransm isja z Warszawy i Krakowa 
13.95 Piyty. 15450 T ransm isja % W arszawy
15.35 Wiadomości bieżące 15.40 T ransm isja  
z Warszawy, W ilna i Poznania. 18.90', 
Skrzynka pocztowa. 18.15 Arje i pieśni,
18.45 Transm isja z Krakowa. 19.45 P ro ­
gram na dzień następny. 19.50 Transm is­
ja  z Warszawy. 19 56 Wiadomości sporto 
we. 20.00 Transm isja ze Lwowa. 22.15 Kon 
cert reklamowy. 23.30 Transm. z W arsza­
wy.

WARSZAWA.
Niedziela, 3 marca.

9.00 Sygnał czasu. 9.03 Gimnastyka 
8.20 P iyty. 9.50 Dziennik poranny, lO.tO 
Program  na dzień bieżący. 10.05 Nabożeń­
stwo z Poznania. 11.57 Sygnał cżaau. 12-09 
H ejnał z Krakowa. 12.05 Przegląd, teatrai 
ny. 12.15 Płyty. 12.39 Transm isja z W ilna. 
18.00 F ragm ent tea tra lny  z Krakowa. 
13.15 Uroczysta inauguracja I-go Między 
narodowego Konkursu Skrzypcowego. 
1400 Muzyka lekka. 15.09 Porady wetery­
naryjne. 15.10 Doroczny dzień konia w 
Polsce. 15.15 Płyty. 15.22 Przegląd rynków 
produktów rolnych. 15.85 P łyty , 16.09 Pio 
śni ludowe. 13.20 Koncert zespołowy. 16.49 
W szkole austriackiej 17.09 Muzyka do tań  
ca. 17J/5 Obrazek dla dzieci. 17.50 Społecz­
ne dobre wychowanie. 18.09 Muzyka lek­
ka. 18.15 Sport w życiu młodzieży. 1900 
Program  na dzień następny. 19.45 Ruch i 
tempo Nowego Jorku. 2909 Na wesołej 
lwowskiej fali. 2089 Płyty. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 26.55 Jak  pracujem y w Polsce. 
2109 Co czytać. 21.36 Transm isja z Lipsku. 
22.09 Koncert reklamowy. 23.09 Wiadomoź 
cl meteorologiczne. 23.05 -Wjeczór tanecz­
ny.

1 Kielc
(k) F abryka fałszywych 50 i 29 groszó- 

wek w Kielcach, W  kieleekiem pojawiła 
się ostatno spora ilość fałszywych 59 i 29 
groszówek.

W toku przeprowadzonego dochodzenia 
policja ustaliła, że wyrabianiem fałszy­
wych monet 59 i 20 groszowych trudni 
się Antoni Tworek, zam. w Kielcach na 
przedmieściu Piaski, którego zatrzymano 
do dyspozycji władz sądowych. W czasie 
rewizji przeprowadzonej w mieszkaniu 
Tworka znaleziono stopy m etalu i narzę 
dzia służące do wyrabiania fałszywych 
monet.

Tworek kilka tygodni temu powrócił 
z więzienia kieleckiego .gdzie odsiadywał 
karę za szereg rozmaitych przestępstw.

(k) Tajemnicze morderstwo. -Wczoraj o- 
koło godz. 7 wieczorem we wsi Dzibiec, 
pow. wloszczowskicgo zabity został we 
własnem meszkaniu Józef Bugaj, zamoż 
ny gospodarz vrsi.

Bugaj zastrzelony został z rewolweru 
przez nieustalonego narasde. sprawcę, któ 
ry  strzelał przez okno.

(k) Wściekłe psy w kieleekiem. Wi 
kieleekiem mnożą się wypadki pokąsania 
przez wściekłego psa.

Wczoraj znów wściekłe psy pokąsały 
a a  dworcu w Sitkówce Anielę Pysiównę. 
zam. we wsi Sżewce ,pow. kieleckiego.
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w SOSNOWCU.
Dziś, po cenach popularnych od 25 

P '  g e ,  teatr miejski daje świetną komedie 
sowieckiego autora W. Szkwackina p. t.

■ „Cudze dziecko1".
Niedziela, popołudniowe przedstawie- 

uie arcyświetnoj komedji S. Kiedrzyńskie 
go pt. ,.Ten i Tamten*1.

Niedziela o godz. 20 m. 15 — premjera 
świetnej komedji muzycznej, cieszącej sic

■ na wszystkich scenach Europy wiolkiem 
! powodzeniem pt. „Jim  i J ill  •

Dzięki swej przezabawnej, a jednoczeń 
v nie wzruszającej treści „Jim  i J i l l11 prze- 

wyższa w swych walorach komedjowych, 
nawet taki przebój, jakim  była komedja 
„Roxy11. W popisowych rolach występują 
pp.: Arciszewska, Gerson, Grzymalanka,

• Gołaszewska, Zelworo w iezó wna, Balcerzak 
i Bielecki, Golczewski, Erwan, Orohoń i Sa-
■ wieki. Reżyseruje sztuką dyr. J. Goła­

szewski.
Przedsprzedaż biletów w firmie p. Cze- 

5 ehowskiego.

BUDŻET M. SOSNOWCA NA WAR 
SZTACIE ZARZĄDU MIASTA,
Pod przewodnictwem prez. Kacz­

kowskiego odbyło się wczoraj w ratu­
szu posiedzenie zarządu miasta, na 

' którem rozpatrywany byt budżet na 
 ̂ rok 1935-36.

Nowoopracowany budżet zwyczaj-
■ ny zamyka się w dochodach i lmcho- 
*'..'dach- sumą zł. 2 miljony 600 tysięcy

złotych.
Budżet po opracowaniu go przez 

zarząd miasta, przesłany zostanie do 
, rozpatrzenia komisji budżetowo - skar

Skandaliczny stan ulic Sosnowca
W kałużach błota i w  ciem n ościach  toną przedm ieścia

Stan ulic i chodników w Sosnowcu 
przedstawia się naprawdę opłakanie. 
Sprawy te niejednokrotnie już były 
poruszane na naszych łamach, nieste­
ty, niezawszc magistrat starał się me 
domagania tc usunąć.

Przedewszystkiem zwrocie należy 
nwagę na stan higjeniozny naszych
ulic. . . . . . .Przez całą wiosnę i jesień większose. 
ulic w Sosnowcu pokryta jest. lepką, 
czarną masą. błota.

W leoie zaś, gdy bioto wyschnie za 
lada podmuchem wiatru unoszą się tu 
many kurzu, który wdychać muszą nie 
szczęśliwi przechodnie. _

Najtragiczniejszy stań ulic przed­
stawia się na przedmieściach Sosnow

Do redakcji naszej napływają obce 
nie codziennie skargi mieszkańców 
tych okolic, którzy żalą się. na fatalny 
stan ulic i chodników. _

Na Pogoni naprzykład ozęsć ulicy 
Górniczej tonie w błocie. Nad o mi ar 
złego ulica ta nie jest oświetlona i 
cały zaułek w nocy staje się niemożn-

wy do przebycia.
‘ Dodać należy, że ulicą tą przecho­

dzą często mieszkańcy bloków itp.
Ludzie ci po kostki brną w ciem­

nościach po błocie.
Ustawienie jednej lampy uie nara­

ziłoby miasta na znaczne koszty, gdyż 
w pobliżu przeprowadzona jest sieć e- 
lektryczna.

Nielepiej przedstawia się stan uli­
cy Wysokiej (w stronę rzeki Brynicy) 
i ul. Kordonowej na Starym Sosnow­
cu. Również w Sielcu ulica Wronia 
przedstawia jedno głębokie bajoro. — 
Obok ulicy Wroniej zbiega się z ul. 
Sioleeką błotnista ul. Kuźnica, z której 
błoto spływa na chodnik i jezdnię ulicy 
Śieleckiej. Mieszkańcy pobliskich do­
mów wylewają na tę uliczkę nieczysto 
ści wskutek czego błoto leży tam przez 
cały rok.

Ulica prowadząca do łaźni miej­
skiej od Wawelu w czasie niepogody 
jest niemożliwa do przebycia.

Nic też dziwnego, że większość 
mieszkańców Sosnowca nie może ko­
rzystać z dobrodziejstwa kąpieli, nie

nieznana kobieta zmarła na polach
obok wsi Gródków

PRZYPOMINAMY...
że jutro w Kole Towarzyskiem w Ka 

- towicach odbędzie się dziennikarska 
'• „Czarna kawh“ pod hasłem: „Raz 
■ kaczce śmierć11, _ .

że na tej „Czarnej kawie" śpiewać 
będzie Lad is * Kiepura, brat Jana,^że 
humor reprezentować będą artyści 
teatru polskiego w Katowicach i Ra- 

' rytami. , .
że do tańca przygrywać oędzie clo-

borowa orkiestra, 
że zabawę- o r g a n iz u j e  syndykat dzień 

nikarzy Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego, .

„ że początek o godz. 4-ej popołudniu.

— Przed imieninami marsz. Piłsudskie 
go w Bobrownikach. W Bobrownikach od

>• było się organizacyjne zebranie komitetu 
obchodu imienin marsz. Piłsudskiego,

W skład komitetu zostali wybrani pp.: 
Wl. Zabiegała — przewodniczący, J, Du­
da — wiceprzewodniczący, I*. W ojtas —

: Sekretarz i A. Koniczek —■ skarbnia.
Uroczystości imieninowe obchodzone 

będą 19 bm. Program  zapowiada: nabo- 
! żeństwo, pochód, odczyty i wieczorem w 
• domu ludowym akademie-

— Kierownictwo sekcji muzycznej przy 
kole grodzkiem BBWK. w Sosnowcu
zawiadamia swych członków, że w dniu 
4 bm. o godz. 20 w „Kuźnicy11, .Warszaw­
ska 22 odbędzie się generalna próba chó- 

4 ru  wraz z o rk iestrą ..
— Dziś wielki bal legionowy. Dziś w 

*■ sali zw. pracowników przemysłowych i 
handlowych odbędzie eie wielki bal legjo- 

- nowy. .Jak sią dowiadujemy, na bal ten 
•i wybiera sie cala elita Zagłębia Dąbrow­

skiego. Program  tej wielkiej imprezy kar­
nawałowej zapowiada wiele miłych n ie­
spodzianek oraz bezpłatny barwny koty- 
Ijon.

 Poranek dla młodzieży. Celem przyj
' śeta z pomocą dzieciom powodzian, uczę­

szczających do szkoły powszechnej we 
wsi Wczepia, powiatu bocheńskiego, gmi­
na klasy V-tej gimn. państw', im. B. P ru ­
sa w' Sosnowcu organizuje jutro o godz. 
1L80 w kinie „Zagłębie11 ciekawy poranek

- d la młodzieży.
— Zebranie młodzieży powstańczej w 

' Czeladzi odbądzie sie 6 bm. o godz. 19-ej
w lokalu „Kuźnicy£l.1

— Zebranie rodzicielskie w szkole nr, 4 
,ua Skałce w Czeladzi odbądzie się jutro

- (niedziela) o godz, 3 popoł. Na żebranin 
nastąp? wyńór opieki szkolnej.

Onegdaj rano na potach obok wsi 
Gródków, znaleziono nieznaną bliżej 
kobietę, około 30 lat, dającą słabe ozna 
ki życia.

Kobieli leżała w rowie napełnio­
nym wodą, a ubranie na niej było 
zmarznięto. .

Nieszczęśliwą przewieziono do je­
dnego z domów we wsi Gródków, gdzie

nie odzyskawszy przytomności zmar- 
la.

Policja prowadzi dochodzenie, ce­
lem ustalenia tożsamości zmarłej ko­
biety.

Badanie lekarskie wykazało, że ko­
bieta ta. była w ostatmnim okrasie cią 
ży, idąc zaś drogą zasłabła i n aa ku tek 
wycieńczenia zmarła.

Czy nie za dużo karoiy...
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 

ua rozpanoszoną u nas plagę zbierania 
najrozmaitszych składek i ofiar przez 
dziesiątki organłzacyj, wkraczających! so­
bie nawzajem na tereny swej działalności 
Niema dala, święta, niedzieli, żeby jakaś 
organizacja nie zbierała składek czy ofiar 
przez specjalne kwestarki i kwestorów, 
chodzących po cukierniach, restauracjach 
urzędach, biurach i prywatnych mieszka­
niach, żeby sią nie zwracała listownie z 
prośbą o datki i ofiary od osób, na chybił 
tra f wybranych, często nawet z książki 
telefonicznej. Zbliża sie wiosna — znowu 
wylegną z puszkami na ulice przystojne 
panienki i przystojni młodzieńcy, pousta 
w iają na każdym rogu i przy każdym za­
kręcie iriłey stoliki i zacznie sie polowanie 
„z nagonką11 na przechodniów. Ponieważ 
ci, którzy m ają pieniądze, przem ykają sie 
w autach, a  w najgorszym wypadku w 
autobusach i tram wajach, a  organizacje, 
zbierające ofiary i składki nic wpadły na

dowcip, aby kiyestar/e z puszkami jeździ­
li na rowerach lub motocyklach, ofiarą 
nagonek znów będą padać zwykle ludzie, 
którzy nie m ają „przy sobie11 drobnych, a 
grubych im brak. I zacznie aią plaga u li. 
uznych składek: zw. pracy obywatelskiej 
kobiet będzie zbierał na biednych, stowa­
rzyszenie „Wlncentek“ na ubogich, inna 
organizacja na bezrobotny clą a jeszcze 
inna ua niepracujących, towarzystwo 
przeciwgruźlicze na chorych, liga morska 
i kolonialna, liga katolicka, liga obrony 
powietrzu, państwa, » wreszcie kluby spor 
towe na wejście do „ligi1* itd. itd.

Czy tych organ Kacy j, zbierających 
składki, nie jest za ilużo? Ludzie, dający 
ofiary, zaczynają sie niecierpliwić i bun- 

.tować. I  słusznie: przecież wskutek roz- 
prcszkowwnia akcji zbierania składek Isar 
dzo wiele pieniędzy pocb/łjiift adm inłstra 
cja, a na właściwe cele idą znacznie mniej 
sze kwoty, przechodzą one przez zbyt 
wielka. Ilość rąk...

Dzielna niewiasta siekierą broniła się
przed napadem  bandytów

Wczoraj vv nocy clo mieszkania 
Wiktorji Kabzy, zam. we wsi Kro­
pidło, pow. miechowskiego, usiłowali 
dostać się złodzieje.

Zbudzona ze snu K a bzowa uzbroiła 
się w siekierę i stanęła przy oknie, nic 
pozwalając wejść włamywaczom do 
środka. Złodzieje jednak zaopatrzyli 
się w długie żerdzie, któremi po wy­
biciu szyb zaczęli kłuć Kabzową.

Pod na", o rem żerdzi Kabzowa wy­
cofała się na podwórko i zaozęlą wzy­
wać pomocy, w tym momencie jednak 
została uderzona przez jednego ze zło­
dziei doniczką w głowę, tracąc na 
chwilę przytomność.

Bandyci po unieszkodliwieniu Kab 
zowej splądrowali mieszkanie i po zra­
bowaniu pościeli — zbiegli.

KINO

ZAGŁĘBIE

BZIS I DNI NASTĘPNE! 
N ajw iększa sen sac ja ! Tylko oni
d la  byw alców  k in a ! a  n ie kto inny
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chcąc narazić się na utonięcie w bło- 
cie.

Obecnie przy układaniu planu ro­
bót miejskich, * magistrat pomyśleć 
musi o naprawie tych ulic. Błotnisto 
ulice przy których mieszka najwięk­
sza biedota muszą być doprowadzono 
do porządku. O ile nie można tych li­
lio wybrukować, to mieszkańcy ich 
z radością przyjęliby wysypanie idio 
t. zw. żużlem, którego przecież w So- 
snowcu nie brak.

Pozatem policja dołożyć winna sta 
rad, aby opieszali gospodarze i dozor­
cy utrzymywali porządek koło swych 
posesyj.

Dotychczas bowiem daje się zau­
ważyć, że porządek na ulicach utrzy­
mywany jest wzorowo koło niektórych 
tylko domów. W większości zaś opie­
szali dozorcy pozostawiają ulice omia 
tane tylko powierzchownie.

Mieszkańcy przedmieść domagają 
się więc, aby o nich nie zapomniano, 
gdyż podatki płacić muszą na równi 
z tymi, którzy chodzą po suchych chód 
nikaeh i ulicach!

— Walne zebranie w Milowieach, Wi 
niedzielę, dn. 3 bm. odbędzie się walne 
zebrane koła byłych wychowanków szko­
ły nr. 14 w Milówkach, Zebranie odbę­
dzie sic w pierwszym terminie o godz. 13 
łnb w drugim term inie o 19-ej.

— Związek podoficerów rezerwy So­
snowiec — Średni,i urządza w dniu 3 bm. 
w sali „Aida11 przy ulicy Warszawskiej 
18 wieczornicę podoficerską z tańcami- 
Początek o godz. 4 pop.

— Zabawa PCK. w CzeladH. Dziś o 
godz. 9 wlecz, w sali kina „Czary" odbę­
dzie się ostatnia zabawa karnawałowa, 
zorganizowana przez PCK. w Czeladzi, z 
której dochód przeznacza sie na obronę 
przeciwgazową.

— Sprawozdanie z „dni przeciwgruźli­
czych-1 w Dąbrowie. W lokalu miejskiego 
ośrodka zdrowia w Dąbrowie odbyło się 
pod przewodnictwem dr. Niepielskiego 
posiedzenie zarządu to w. przeciwgruźli­
czego.

Sprawozdanie z dni przeciwgruźliczych 
zreferował dr. Niepielski. Ze sprawozda­
nia wynika, że w czasie „dni przeciwgru­
źliczych1' wygłoszono szereg odczytów po­
pularnych oraz dla młodzieży szkolnej. 
Sprzedaż znaczków odbywała się w Dą­
browie i na peryferiach miasta.

Osiągnięto z niej ogółem 901 zł. Z su­
my tej 25 proc. przekazano do komitetu 
wojewódzkiego.

— Staraniem  gromad starf+zo - karcer 
kich żeńskiej i męskiej w Sosnowcu, od- 
ądzie sie dnia 2 m arca w sali KPW , w 
osnowcu przy ul. Kilińskiego zabawa ta  
eozna pn. „Pożegnanie karnawału*1. Po 
zatok o godz. 20.

— Zabawa karana,wałowa asa Niem- 
aoh 2 marca w salach klubu warszaw­
skiego towarzystwa na Niemcach odbę­
dzie sie ostatnia wielka zabawa karnaw a 
Iowa urządzona przez TS. „Zew“.

— Pożegnanie karnawału. W dniu 5 
im. w podziemiach „Savoyu*1 w Sosnow- 
u grono pań urządza herbatką % bridgein
tańcami od godz. 19 do 24. Dochód na 

zecz bbljoteki macierzy. Udział w herbat 
e 3 zł. od osoby. .Wejście za zaproszeń ia- 
li.

— Re w ja karnawałowa w Dąbrowie. 
Dziś w salonach resursy dąbrowskiej od 
bądzie się „rewja karnawałowa1*, którą u- 
rządza zw. pracowników przemysłowo - 
handlowy cli w Dąbrowie. Zaproszenia wy 
daje sekretni jat (ul. Sienkiewicza 10 od 
godz. 7 do 9 wieicz.

— Zarząd kola O. Z. P. 8 . Sosnowiftfr-- 
Śródmieście podajo do ogólnej wiodomoiŁ 
oi członkom kola, że 3 bm. w lokalu O, &. 
P. R. Piłsudskiego 8 o godz. 10 rano odbę­
dzie sio zebranie informacyjne.

— śleiMówka aplikantów sądowych; w 
Sosnowcu, Zrzeszenie asesorów ii aplikan­
tów sądowych w Sosnowcu urządza dnia 
5 bm. w sali restauracji „Oaza11 (ul. Sado­
wa nr. -3) tradycyjnego śledzia. Poeząteu 
o godz. 8 wiecz.
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^tóttine niemal dni<5 przyczyniły .się do wcześniejszego ruszenia lodów 
' rzekach. Lód pęka, łamie się i sp ływ a, powodując w niektórych, miej­

scach zatory, jak to w idzim y, na zdjęciu.

Fruwający policjant reguluje rush

— Związek pracy obywatelskiej ko. 
biel w Sosno wen urządza w Aniu 3 bm. 
w sali malinowej w Adrji podwieczorek 
z lancami, urozmaicony występami ar- 

' tystów. Całkowity dochód z imprezy przo 
znacza się na przedszkole. Pócząjtftk o 
pod/.. 37-ej. Wejście tylko za zaprosze­
niami.

— Zabawa seminarium żeńskiego w- So 
nowcn. Staraniem kola pedagogicznego
kursu przy państwowem seminarjum na 

uezyeielskiem żeńskiem w Sosnowcu 3 bm 
j sali seminarjum naucz, męskiego przy 
T. Wawel 1 odbędzie sie bał dla milusió- 
nralno - oświatowe kola. Początek o go 
fiieh. Dochód przeznacza sie na eele knl- 
zinie 1£.

— Co robi miłość... Wczoraj rano usiler 
wala- popełnić samobójstwo Gertrudą Ra­
doń — mieszkanka kolonji „Dziewiąty" w  
Dąbrowie. Radoń usiłowała wyskoczyć z 
okna drugiego pietra na bruk ulicy, lecz 
w pore zdołano ją powstrzymać od popeł­
nienia tego czynu.

Powodom usiłowania samobójstwa byt 
— zawód miłosny.

— W sądzie okręgowym w Sosnowca 
odbyła sie7 onegdaj rozprawa przeciwko 
22-letnieniu Alojzemu Gubale, o popełnić 
przemy słowem Józefa Rudolfa w Grud­
nie nadużyć w przedsiębiorstwie górnicze 
kowie.

Gubała, jako ekspedient wspomnianej 
firmy dopuścił sie malworsaeyj na kwotą 
1999 złotych.

Skazany zestal na 6 miesięcy wiezienia 
z zawieszenieni kary na łat 2.

— Kradzież. Nieznani złodzieje włamo 
» sie do składu W ładysława' Czechowskie 
o (Sosnowiec ,ul. 3 Maja 8), skąd skradli 
8 talji bart oraz 2 obligacje pożyczki na 
odowej (na 800 zł. i 100 zł.).

— Kradzież. Z mieszkania Eleonory 
Gonerówny wt Dąbrowie przy ul. Łuka­
sińskiego 7, skradziono kurtkę fokową, 
nakrycie stołowe i walizkę. wart. 235 zł.

Ofiary
Zamiast wieńca na trumną śp. Jana 

Cholewo, pracownika ubezpieezalni, dyrek 
cja ubezpieezalni społecznej w Bosnoweu 
ofiarowała zl. 25 na towarzystwa przeciw 
gruźlicze.

Ostatnia; sensacją Londynu- jest autoży 
ro, unoszące sic nad, City i wiszące godzi­
nami ealemi nad nicm, jakgdyby było 
przywiązane na nitce do nieba. Auroptau 
typu aulożyro należy do Scotland Yardu 
a używany jest jako posterunek obserwa 
cyjny dia regulowania koninnikacji w 
śródmieśeia. Regulacja ruchu w Landy, 
nie, a swlasaeza w City. należy do najtru 
dniejiszyeb zadań, jakie ma przed sobą po 
licja. Z inicjatywy ministra More - Beli- 
cha, który przejawił już dużo dobrych che 
ci i wprowadził w życie śmiałe pomysły, 
postanowiono wprowadzić Stały posteru­
nek „na niebie', o ile sic tak wyrazić mo 
źna, wychodząc ze słusznego zależenia, iż 
przy tak wielkim ruchu pojazdów, jaki 
jest w mieście, regulacja da się przepro­
wadzić tylko w tym  wypadku, jeśli wid- 
dnokrąd regulującego ruch posterunku 
będzie obejmował nietylko jeden róg u li­
cy, czy nawet skrzyżowanie kilku ulic,, 
lecz ealą dzielnice. Albowiem jeśli gdzieś 
następuje zatamowanie ruchu, przywró

cenie ładu może nastąpić ssybko tylko  
wówczas, gdy obserwator i \  strzeże ten 
punkt, w którym nastąpiło zahamowanie. 
Posterunkowy na rogu kilku przecznic 
widzi już tylko skutek c-zegoś, co się sta 
lo gdzieindziej, dale j  nie sięga jego wzrok. 
Objąć zgóry wzrokiem całą sytuację, w y­
patrzeć odrazić miejsce, gdzie znajduje 
się przyczyna zatoru, to może uczynić ty) 
ko ten, kto zgóry obserwuje i ogarnia du­
żą Szachownicę ulic. .

Dlatego też z inicjatyw y7 min.- boniuni 
kaeji i zarządu City wprowadzono stały  
posterunek powietrzny ,który przy porno 
ty  radioaparatu komunikuje się ze ws?y_ 
etkiemi posterunkami polieyjncmi na uli 
ty . Zadanie swoje wypełnia obserwator z 
autożyro, wiszącego nad City ku ogólne­
mu zadowoleniu.

, 1  t21§cusza'
<ol) Tajna gorzelnia w Sławkowie. Lot­

na kontrola skarbowa z Miechowa w oso­
bach pp.: Droby i Dutkiewicza, wyknyła 
w  dn. 28 ub. m. tajną gorzelnię w SCaw- 
kowie (Piaski) w mieszkaniu Jana Piętki.

W chwili wejścia kontroli, Piętka pędził 
wódkę. Skonfiskowano większy zapas go_ 
towego rozczynu, oraz urządzenie do pędzę 
nia wódki.

(oł) Ze stra.źy. Na onegdajszem posie­
dzeniu ukonstytuował cię zarząd odd z  
olkuskiego straży pożarnych w Olkuszu, 
a mianowicie pp.: sędzia grodzki Józef 
Sendra — prezes, K. Królikowski — I  wi- 
eepreezs, E. Kwapisz (Pilica) — II  wice­
prezes, E. Sokołowski (Wola Libertow. 
ska) — sekretarz, A. Mi tka. (Pomorzany)
— skarbnik, N. Nałkowski — pow; instr., 
Wł. Stolarski (Smardzewice) i  Fr. Biedak 
(Ogrodzieniec) — członkowie zarządu.

(oł) Zafeaw a taneczna. Dzisiaj w salach 
l-w a rzemieślniczego w Miechowie, pod 
protektoratem pp. posła T. Kozłowskiego, 
jako prezesa, odbędzie się zabawa zw. le­
gionistów oddz. w Miechowie. Dochód, na 
pomoc dla bezrobotnych leg., oraz wdów 
i sierot po legionistach. 1

(oł) Zabawa dla dzieci. W dn. 3 bm.
o godz. 3 i pól pope), w szkole powszech­
nej nr. 1 w Olkuszu, odbędzie się stara., 
niem hufca harcerskiego w Olkuszu b. 
urozmaicona zabawa dla dzieci.

ol) Pobity na weselu. Do szpitala ol­
kuskiego przywieziono w dn. wczorajszym 
robotnika fabr. „Ałnik‘< w Olkuszu, po­
bitego niebezpieaznio na weeeln w Bra_ 
eiejówce, gm. .Tangrot.

(ol) Fatalny wypadek młynarza. W ła­
ściciel m łyna w Ryezówku, gm. Ogrodzie 
nice, Antoni Kuciński przy zakładaniu 
pasa transmisyjnego w młynie, uleg) 
zmiażdżeniu nogi, którą mu amputowano 
w szpitalu olkuskim.

P I A N I N A
pierwszorzędnej jakośei po eenaeb najniż. 
szych poleca wprost z fabryki najwięk­

sza fabryka pianin w Polsce
B. S G M M E R F E L U, b y d g o ? z c z

Skład fabryczny 
KATOWICE, ul. Kościuszki 18. Tc). 34S.9S
Okazyjnie sprzedajemy fortepiany i tu a- ~ 

nina zagraniczne mało używane.

Maurycy, który mial, odnaleźć ad­
res architekta Bresolleta i postarać 
się o adres metryki chrztu ( ymony, 
naturalnej córki Dharville udał 
się najpierw do czytelni na placu 
Opcdy i zapytał, czy nie ma roczników 
czasopisma „Bottin".

Otrzymał odpowiedź, iż się znajdu 
je trzynaście roczników tego pisma.

— .Trzynaście roczników — pomy­
lą! sobie — o to więcej tego, aniżeli 
mi do mych poszukiwań potrzeba.

Trzynaście roczników, uporządkor 
wanych według porządkowej liczby 
lat złożono przed nim na stole, obcią- 
gnionych zielonem suknem a Maurycy 
rozpoczął badanie od najdawniejszego 
z roczników.

Pierwszy i drugi tom nie dawały 
żadnego wyjaśnienia. Bresolles albo 
zapomniał był o wciągnięciu swego 
nazwiska w księgę 100 tysięcy adre­
sów, albo też go wydawcy w wydaniu 
nowego rocznika pominęli.

Przy trzecim tomie badacz by! 
szczęśliwszym. Na stronnicach, zawie­
rających adresy architektów, znajdo-

Poczem na nowo zaczął wertować 
roczniki, a mianowicie te, które w Pa­
ryżu nie zawierały nazwiska Ludwika 
Bresolles, w rubrykach, dających ob­
jaśnienie o przemysłowcach w depar­
tamentach. Atoli i tym razem nie do­
szedł do żądnego dodatniego rezultatu.

Zniechęcony Maurycy" zamknął o- 
statni tom, zapłaci! należytość, wsiadł 
do karetki i kazał się zawieźć do do­
mu nr. 23 na bulwarze Filles-du- Cal- 
varie.

Daremna jazda!
Odkąd w domu tym mieszkał Lud­

wik Bresolles zmieniło się tutaj już 
trzech oddźwiernych.

Obecny odźwierny nie pamiętał nie 
tylko mieszkania, ale nawet nazwiska 
Bresolles.

Wielce zmartwiony, zirytowany 
Maurycy wrócił do karetki, odsyłając 
de wszystkich djabłów ludzi, zmienia­
jących mieszkania tak, że ich znaleźć 
nic było podobna, kiedy ich właśnie 
było potrzeba.

Jeszcze mu jedna pozostawała na­
dzieja; wpaść na jakiegoś budownicze­
go, który zachował stosunki z dawnym  
kolegą i mógłby mu podać jego adres.

Maurycy wstąpił do restauracji, 
kazał sobie podać piwa i poprosił o 
Bottina z ostatniego roku, wynotował 
nazwiska pół tuzina budowniczych i 
postanowił dowiadywać się o tych  
wszystkich.

Od nierwszego usłyszał:
— Nie wiem.
Taka sama była odpowiedź drugie­

go, trzeciego i czwartego.

P iąty wreszcie dał mu wiadomość,
Znał on Ludwika Bresplla i bardzo 

dobrze go pamiętał.
Przypomniał też sobie, że jego ko­

lega, otrzymawszy spadek dość znacz­
ny, usunął się od czynności i od kilku 
łat nic o nim nie było słychać;

— Widocznie Bresolles wyjechał z 
Paryża i żyje z własnych funduszów 
na prowincji -— doda! — był to czło­
wiek spokojny i poważny.

W takim stanie rzeczy powiedział 
sobie Maurycy, że trzeba na razie 
wstrzymać się z poszukiwaniami w 
tym kierunku i uciec się do innych 
sposobów dla odnalezienia męża Wa­
lentyny Dba w ille  i ojca Marji Bre­
solles.

Daremne te poszukiwania zajęły 
dużo czasu.

W ybiła piąta.
Maurycy przypomniał sobie, że ® 

tym czasie przyjechać ma do niego 
Oktawja.

Przyjechawszy do domu nie zastał 
jeszcze Oktawji.

Postanowił zaczekać, a tymczasem  
korzystając z samotności zdjął z półki 
w bibljoteee pugilares, który położył 

. tam między stosem starych gazet 
i broszur.

Wiemy, że pugilares ten mieści! w 
sobie oryginały tyeh dokumentów, 
których kop je zachował przy sobie 
Meris przy pier wszem widzeniu w ho­
telu Niderlandzkim.

d. c. n.

wał się wykaz: „Ludwik Bresolle,
1.23. bulwar de Filles du Galvarie.“

Od tego czasu wprawdzie upłynęło 
jedenaście lat, w których pan Bresol­
les mógł był kilkakrotnie zmienić mie 
szkanie.

Maurycy zanotować sobie odszu­
kany adres sięgnął po dalszy tom rocz 
nika „Bottin".

Trzy po sobie następujące tomy za 
wierały ten równobrzmiąey wykaz w  
niezmienionej formie, w  czwartym ato 
li zniknęło nazwisko z czasopisma .

Maurycy Yasseur odsunął od sie­
bie ten tom ruchem zniechęcenia i 
wziął inny do ręki. Nazwiska w nim 
nie było, tak samo i w następnym. — 
Przejrzał on wszystkie roczniki aż do. 
bieżącego, na ukończeniu'będącego ro­
ku i nie znalazł już wykazu: „archi­
tekt Ludwik Bresolles". Człowiek, któ­
ry tę nazwTę nosił, musiał się. cofnąć 
od interesów i zaprzestał być człon­
kiem stowarzyszenia architektów w  
Paryżu.

— Miałżeby on osiąść gdzie na pro 
wincji? — zapytał się Maurycy w du­
chu.
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Gdynia rośnie,
Gdańsk malefe

Według ostatnich danych G.W.S., r s w  
portowy w Gdyni od 4 lutego do 16 hm, 
przedstawia się następując©’•

Obrót statków netto wynosi! 15M9MW 
leg. Wyładowano towarów 2&903.&,' I bg<,; 
załadowano OT.mSfiÓ kg., w toin węgla 
82.3C9.38S kg- W porów naniu. z ruchem 
portowym w Gdańsku. Gdynia zdradza o 
wiele wększe ożywieni©. Obrót statków 
w ostatnim tygodniu w porcie Gdańskim 
wynosił kg. podczas gdy w Gdy
ni 151.m990 Gdy w Gdyni stale awiększa j  
się ruch portowy, Gdańsk powoli zamiera. 
Wykazują to cyfry Ilustrując© obrót s ta l 
ków. W Forcie Gdańskim w ostatnim  ty 
gedniu ubiegłego roku obrót ten wyrazi! 
się cyfrą S33.2§9.#I  ̂ kg - w następnych -ty­
godniach stale malejąc, spadając wresselo 
do przytoczonej poprzednio cyfry. Tym-, 
czasem obrót statków w Gdańsku mim® 
iż wykazał w poszczególnych okresach ty 
godniowyc.il cy trą  wyższą, naogól utray- 
laai się na poziomie niezdr&dasjąoym 
spadku, a przeciwnie, zapowiadającym 
wzmożenie się. obrotu okrętów.

Europa w Ameryce
Zarówno w dalekich stronach połud­

niowych. jak  i północnych, czy wreszcie 
na zachodzie Ameryki napotyka się usta­
wicznie na nazwy m iast i osiedli, wzię­
tych żywcem z Europy i zaszczepione 
tam przez pierwszych pionierów'. Często 
powtarzają 3ię te same nazwy miast kil 
ka krotnie, 1 tak spotykamy tam  miasta 
takie, jak  Kraków, Warszawa, tuziu Ber 
linów ,pót. tuzina Poczdamów, niemniej 
Hamburgów, Paryżów' itd, Najbardziej ty 
powy pod tym względem jest mały etan 
północny Maine, Uczący zaledwie 896.309 
mieszkańców i znany z doskonałych homa 
rów. Spotykamy tam ©aiy szereg nazw 
miast europejskoh: Paryż. Wiedeń, Drez 
no, Ateny, Sztokholm, Neapol, E«ym. Łiz 
bona i td. Co więcej spotyka się takie na 
■ iwy m iast jak: Mesiko. Carthago, Pol. 
sks, Norweg ja  ,Dań ja , Egipt, Chiny. Pe 
ru> Szwecja itd. S tan Floryda ma swój 
■Petersburg, Jow a •— W alerie*/ Kentucky 
— Frankfurt, a stolicą północnej Dąkoty 
jest miasto B tsm srk z 681.930 mieszkań­
ców.

l l T E R A T U R A  ♦  S m J M  *  S S E f f i  S - E B I S I

0 polakach w Ameryce coraz głośniej
Owie nowe fesląłkl Lepesklego i Sąsiorowskieg®

 - . *a f  » t .  i  _ Ł.   t  i  . . Ł Jj -xr>to>. ir^ łc-nłn  nAsVk nsr..

Skromna, bardzo skrom na jest nasza 
litera'tura, dotycząca 8-miljonowej Po-
lonji Zagranicznej. To też z niekłamaną 
radością, należy powitać ukazanie się 
dwu nowych książek z  tej dziedziny. Au­
torem pierwszej z nich ,,Ach to chamy w 
Ameryce4* jest znany pisarz, doskonały 

I znawca stosunków polskich w Ameryce,
I W łacław Gąsiorowski. Książka Gąsiorow 
J  skiego jest napisana szczerze. Autor od- 
I czul głęboko duszą „polskiego chama1' w 

Ameryce, przeniknął ją  do głębi i odna­
lazł w niej skarby, których wartość H ala 
się realna dopiero w Ameryce. Niepora­
dność polskiego chłopa w Polsce jest ża_

! dziwiająca. Pozwoli się wodzić po mano w 
oach politycznych (o ile się wjógóle poli- 

I tyką interesuje), brak mu szerszej inieja 
ty wy w szukaniu nowych lepszych dróg. 
Jakżeż bardzo ton biedny, nieudolny 
„cham£< przeistacza się w Ameryce. Ko_ 
niecznść walki niot.ylko o byt m ateijalny 
ale o ducha polskiego czyni z niego cuda.

Znowu promienie śmierci
W okolonym zagrodą z drutu  koleza 

siego domu mieszka w W alji poludaio. 
wej wynalazca angielski, H arry  Grin- 
dell Mathewa Griudell - Mathewa wzbu­
dzi! już raz sensację sweją dem onstracją 
aparatu, mającego wysyłać promieni® 
SnsiercL Próba ta skończyła się wówczas 

glośneni fiaskiem i kompromitacją. Obe© 
nie zakomunikował wynalazca za poś­
rednictwem londyńskiego „Sunday Ex- 
press‘« iż skonstruował aparat, który wy 
syła promienie zabijające na odległość 
18 metrów żywe stworzenia,.* co więcej— 

zatrzymujące znajdujący się w ruchu au 
demobil. Griudell - Mathess jest przeko­

nany, że przy zwiększeniu «i!y aparatu  
można będzie promieniami jego zatrżyin. 

wszystkie znajdujące się w raci.ji moto­
ry spalinowe, a więc i aeroplanów. Wia­
domość o wynalazku angielskim, zbiega 
się z wiadomością o i&kisnże samym wy. 
manasku, który jest dziełem inż. Duni­
kowskiego. Najbliższa przyszłość okaże, 
jaką wartość praktyczną m ają oba wy­
nalazki.

 :x: -

Ford idzie całą parą
Opublikowana niedawno wiadomość, 

iż  Ford Motor Company zamierza wy pro 
dukować w roku 1315 przeszło 1.099.000 sa 
mochodów zaezyiąa się sprawdzać. Ford 
stopniowo otwiera wszystkie filje fabry­
czne. Ostatnio zostały otworzone filje mon 
towania samochodów w Memphis, Tenis, 
gdzie zatrudnionych będzie 1.869 robotni 
ków .tudzież w St. Paul, M ina, gdzie znaj 
dr.łe zatrudnienie przeszło 2,439 robotni­
ków. Narazić nie uruchomiono jeszca© 
montował w Milwaukee, Wis, gdzie fitja 
jest nieczynna od roku 13152, ale według 
orzeczenia urzędników z głównego zarzą­
du — filja  Milwaukee zostanie mrueho- 
oitoua w najbliższym czasie.

Z poczciwego chłopka polskiego robi 
1 się polityk, społecznik, finansista. Dba o 
] wygody, interesuje się spraw ą narodową,
J chodzi na zebrania. Waolaw Gąsiorowski 
I dając polskiemu społeczeństwu w kraju 

obraz polskiego em igranta za oceanom 
przedewszystkiem chciał zainteresować je 

1 «ycicm polskiem w USA.

Takiej książki nie czyta się tylko dla 
i rozrywki, to książka uczy patrzeć głębiej 
jw  duszę polskiego wieśniaka .nasuwa słu 
j szne refleksje. Jeśli bodźcem , dla chłopa 
1 polskiego w USA.' była walka,, walka .©. 

byt, walka o polskośó Jeśli ta  walka .za­
hartowała polskich Amerykan i stw orzy-. 
la ż nich kastę ludzi silnych, i pewnych-

| siebie, zwycięsko borykających się z trud
uościamt losu, to czyż w Polsce, w tej Poi • 

I see, w której ludność w i e j s k a  stanowi oko 
| lo 70 proc. ogółu mieszkańców,.!

Rozdzielił ich ocean od braci, sąsia- 
| dów ,kumów w Polsce.

Ameryka nauczyła ich rozmachu ży_
1 ciowego, tęsknoto zaś za krajem  — piolg 
i gnowania polskich ’zwyczajów' i tradycyj-

.1 trw ają po dziś dzień „polskie eha- 
| my1’ w Ameryce. Przez puszczyków ty ­

siąckrotnie skazywani na klęskę wynarodo 
wienia pozostali nadal Polakami. A jest 

|ich  takich mocnych, twardych 5 miljo- 
j nów. Niejedno państwo w Europie skry­
łoby się w tom morzu polskości w Amery 
ce .niejedno społeczeństwo mogłoby się 
uczyć od nich patriotyzm u narodowego.

1Prawda, żo pewien prooent odpadł od 
U nia polskiego. Zostali Amerykanami,
I Byli słabsi więc ugięli się.

His tor ja  zmagań polskiego żywiołu za 
I oceanem, by nie zginąć w morzu am ery­

kań sk im , jest ciekawa, ciekawa i poucza 
jjąca.

Nie brak w n i e j  bahatarskich przykla 
S dów, godnych tradycyj Kościuszkowskich 
i Społeczeństwo polskie w k ra ju  mało wio o 
tych „Napoleonach w służbie dla polsko 
ścii£ z tam etj strony A tlantyku. To t e ż  

autor oddając swą książkę do rąk  ezyto!
1 nika w k ra ju  spłaci choć w drobnym pro 
1 cencie dług starego kra ju  względem wy 
! chodź!wa polskiego w Ameryce. W naj- 
I bliższym czasie Światowy Związek 1 o to 

ków z Zagranicy projektuje wydać lub 
| pośredniczyć w wydaniu bisior,)i wy-

ehodźtwa polskiego w USA. propagując 
j zaznajomienie się z nią jaknajszerszych 
(warstw społeczeństwa polskiego w kiaju.

Oby stała się oua wraz z książką Gą- 
I siorowskiegó ,tym terenem rozbijającym 
J naszą bierność względem tych na idzie 1- 
j nćejszych Polaków, których los rzucił zb 
I ocean.

Inny zgoła charak ter nosi druga ksiąź 
łka  o Polakach w Ameryce, o której na 
j początku wspomniałem,
I Autorem jej jest znany publicysta i 
I podróżnik, były redaktor mieś. „Polacy

Zagranicą” (organ Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy), rad, Bohdan Teo 
fil Lepecki.

Książkę swoją pt. nW m iastach i pusz 
czach Ameryki Południowej”4 dzieli au ­
tor na dwie odrębne części. Ze względu 
na to, że w pierwszej z nich autor pisze 
prawie, źo wyłącznie o Polakach zamiesz 
kałyeh w B razylji i Argentynie aaieżato 
by jej wi<S»aj poświęcić.

Jak  inny zgoła jest charakter em igra­
cji południowo .. amerykańskiej w potów 
naniu z em igracją Ameryki Północnej, 
tak i książka Lepeekiego różni się i to za 
sadniczo od książk Gąsiorowskiego.

„W miastach i puszczach Ameryki P o ­
łudniowej4* to właściwie w cyklu arbyku 
łów napisany barwny reportaż. Autor od 
był podróż do Ameryki Południowej urzę 
dowo towarzysząc prezesowi Rady Organi 
zacyjnej Polaków z Zagranicy marsz, 
Władysławowu Raezkiowiczowl. miał 
więc możność na przyjęciach, lustracjach, 
bankietach zetknąć z miejscowem społe­
czeństwem polskiern.. Trzeba, to !>rzyz- 
nać ,że umiał wykorzystać sposobność, in 
formacjo uzupełnić dauemi ogólnemi o 
kraju, opatrzyć ciokawemi opowdadanka- 
mi, co w sumie uczyniło jego książkę nie 
tylko pouczającą ale i ciekawą. Amery­
ka w skrócie kinematograficznym, choć 
ta ( pierwsza część książki) nieodpowiadi

ściśle tytułowi jest żywym obrazem ży ­
cia naszego ©migranta w R razylji, Autor ,, 
uwypuklił jego tw ardy  niezłamany Hia 
rakter, wskazał na głęboki kult i przy wią 
zanie do ziemi ojców, napomknął o „nare 
dowoj” chorobie partyjniotwie, a  uczynił 
to delikatnie, nie narażając się aa  zarzut 
ciekawskiego. W ielką zaleto książki jest 
szczerość, barwność sty lu  i wstrzemięźli­
wość autora przed filozofowaniem. Czy­
tając liczno reportaże naszych podróżni­
ków ma się wrażęp>. że piszą ją  jacyś fi 
lozofowio, uczeni, ekonomiści, Pełno w ich 
opowiadaniach penetracji, hipotez, gąszcz 
niczem nieuzasadnionych sądów, cala fa 
langa terminów naukowych, trudnych i 
mało zrozumiałych nawet dla naukowca. 
Taki pan, który zwiedził jakiś obcy k ra j 
z okien wagonu, k rytykuje politykę rzą­
du, załam uje ręce nad bezsensem, postęp®, 
wania poszczególnych resortów minstor- 
jalnych. podsuwa nowo myśli, genjałne. 
Brak togo balastu, wrzasku autoreklamo 
we go u autora reportażu — książki o Po 
ludniowej Ameryoe, Szczerość, boziKiśrod 
niośó i prostota w ujmowaniu zagadnień* 
barwność opisu, bystrość w spostrzeganiu 
olo zalety jogo książki.

Estetyczna szata zewnętrzna, eata mo« 
rzeczywiście pierwszorzędnych; zdjęć czy-- 
nią książkę piękną, pożyteczną i pożąda­
ną.

WŁ. 0S3EŁDA.

, S T A T U A  T U T Ą N K H A M O N A .

to

W  ro k u  m 21 w  E g ipcie  y.nalezion® w 
odkopanym  grobow cu u ła tu ę  T u ta n -  
kham ona. ■ S ta tu a , b y ła  zniszczona. — 
Obecnie p osąg  T u tan k tiam o n a  m s ta ł  
a rek o o ątru ó w ąn y , ja k  to  w id rJm y  na 

ilu s tra c ji.

H A L IN A  K R A H E L S K A  
WSPOMNIENIA REWOŁtfGJONIS-lTCt.

Inspektorka pracy H alina Krahelska, 
autorka „Ochrony pracy w Polsce4* i j 
oia bezrobotnych”, wydała swój paioaięt- 
nik z lat 1911-1318, zobrazowany w posta 
oi odrębnych rozdziałów, wyszczególnia_ I 
jąo te, którem i pamięć zaopiekowała się 
dokładnie1 i  niezawodnie.

W  latoch 1310 — 1911 kiedy studenci u- 
rząilzuli wiece i strajk i, autorka była mł® 
dą studentką, szybko znalazła się na liś­
cie notowanych przez wladao rosyjskie ja  
ko członkini Rady Koalicyjnej. Pierwszy 
„chrzest więzienny” nie wypad* ciężko, 
Następne lata, w ciągu których zetknęła 
się z p a r tją  socjul-rewolucjoniutów spędzi 
la  w Kijowie. W arunki pracy ciężkie- W  
1913 r. następuje aresztowani®, w więzi® 
niu zapada p, Krahelska na płuca. S ka­
zana na bezterminowe osiedlenie na Sy- 
berji odbywa tę ciężką drogę etapem, W 
1917—1918 r. pracuje dla Polskiej organiza 
eji wojskowej, poezem wraca do Krako­
wa.

Autorka niesłusznie stora się pom niej­
szyć wartość swego pamiętnika. Daję sz« 
reg interesujących zdarzeń i sylwetek ,a 
tom cenniejsza jest ta  praca, żo najzupet 
niej obiektywnie pisana i na plan pierw.- 
szy wysuwa zdarzenia ogólne, nic osobi­
sto.

L. JrrnsMtowieffl ,  Slajerowa.

Wśród książek m msmm
G U S T A W  R E G L E M

ZAGŁĘBIE W OGNIU.
Przekład dr.. Wieslawskiego.

V/ Książce Regi?ra ukazuję się Zagłę 
bio S aary : jako widownia wszystkich po­
czynań hitlerowców, w celu zdobycia so­
bie gipsów mieszkańców Saary  podczas 
plebiscytu.

Autor rozpoczyna powieść w okresie, 
gdy „czerwonym” wydawało się, żo ruch 
hitlerowski nie rozprzestrzeni się. Berlin 
jednak nie próżnuje, raz po razie wysyła 
zaufanych! em isariuszy i wnet miejscowi 
hitlerowcy podnoszą butnie głowy. 
C®ęść robotników i urzędników ulega — 
by ńie utracić posady. liojaźliwsi uciekają 
przepełnionemu pociągami. Rozpoczynają 
się represjo w stosunku do przeciwników 
brunatnej władzy, „Granicy już nie było, 
mord sięgał przez n ią '4.

K

Gruźlica pluo corocznie, uierobiąc różni 
oy dla płci. wieku i stanu, kosi milmny 
ludKi   Przy zwalczaniu chorćb płuc­
nych! bronehitu, grypy, uporczywego, 
męc. J.cego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze :

„BALSAM IHIOCOLAN - AGE”
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.
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1 W YCHOW ANIE FIZYCZNE

REPREZENTACJA ŻYDOWSKICH 
SPORTOWCÓW Z POLSKI NA MAKA- 

BIADĘ.
Centralny ,zw. Makabi ustali! już 

■skład reprezentacji na Makabiadę, która 
odbędzie się w Tel Aviv w dniach 2 — 7 
kwietnia. Skład ten wygląda następująco:

Boks: Birenbaum, Rozenblum, Borcn 
stein (Warszawa), Binder (Częstochowa), 

Btrauss (Lwów), Pilnik, Stahl, Neuding 
(Warszawa). <

Tenis: Witman (Warszawa), Aitschn 
ter (Lwów). . • .

Piłką nożna: Elsner (Kraków), .Kenig 
(Będzin), Spira (Kraków), Nnnberg (I3ą 
•dżin), Pomęrancblnm (Łódź), Pórysż, 
Herman (Kraków), Goldberg', Ba*;n 
(Łódź), Hauptman (Kraków), -.Jałt' 
(Lwów); Osiek, Selinger (Kraków), 1*r j -I 
mań (Lwów), Kling (Kraków), Czernico .v 
•ski (Łódź).

• Kolarstwo: Przygórski (Łódź), Blut_
rtein (Warszawa). ' (

Ciężka atletyka: Zawadzki (Pabjani- 
<*e), Zylberman (Łódź).

IiOkka atletyka: Freiwaldówna, Go. 
tliebówna, Glasnerówna (Kraków) Lewin- 
'jLiuu lirowa (Wilno)) Zyłberżaika 
ijfLódź), Hornstcinówna (Lwów), St’11, 
Bruder (Kraków), Gorin (Kowe' f, Major 
ezyk (Chorzów), Łiehtblau (Przemyśl), 
Kelson (Warszawa), Fischer, FruehLuati 
(Lwów).

Gimnastyką: Graber, Ewenezyk, Bar­
ber (Warszawa), Cytryn Choina (Sosno 
Wiec)., Rosenberg (Kraków), Jm-.kerówna 
(Bielsko), Kurefeldójwna, Gelbhartówna 

“(Sosnowiec).
Koszykówka: Ozikówna (W ijnó, Deu- 

iseherówna (Kraków). Libfeldówna 1 i II 
Jtośenbaltówna (Łódź), Łipstadtówna, E- 
delsonówna (Warszawa).

Pływanie i waterpółń: Pastcrówna,
Dawidowieżówna, Berekówna, Kandlówna 
(Bielsko), Tabąkmanówna (Warszawa), 
Polak (Bielsko) Riterman, Soldi fig er I.
Soldingsr H, Gętbęim, HamcruMU, Ro 
sentaum (Kraków), Kalfo.s (Biela sto).

Jako kierownicy jadą p p : Rozmarin, 
Minc, Dićkes i . Aleksandrowie'; Pozatem 
■wyjeżdża wraz z ekspedycją szereg sę­

dziów jak Maks Sznajder (Kraków >, Baj 
jtel (Sosnowice), Freitag (Warsrunva), se­
kundant Sztybel (Warszawa).

I S r s s s n ik a

X Warszawa — Berlin w tenisie. Mecz 
tenisowy. Warszawa — Berlin rozegrany 
-zostanie w dn. 26—28 kwietnia w Berlinie.

,.-A V ; utf' LU' .: ;7 *
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Nr. Km. 402, 463, 2103, 2685/34.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu rewiru 3-go, urzędujący przy uliey 
Wspólnej nr. 16 z mocy art. 602 — 604 K. 
P. O. podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie zasądzonych pretensji 
odbędą się w Sosnowcu pod adresami ni­
żej wskazanemi licytacje ruchomości, a 
mianowicie:

. 1. W dniu- 5 marca 1935 r. od godz. 12 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Modrzejewskiej nr. 1 w teiini- 
nie I-ym, sprzedaż dwueh luster z kon- 
•solkn, trzy damskie żakiety, 28 płaszczy 
damskich różnych i 4 jesionki damskie, 
oszacowanych na sumą zł. 815, na zaspo­
kojenie wierzytelności Kotlar Pessy vel 
Po! i.

2. W dniu 5 marca. 1935 r. od godz. 12 
(nie później jednak ńiż w dwie godziny) 
przy ulicy Morzejowskiej nr. 1 w termi­
nie I-yiu sprzedaż 25 kg. herbaty oszaco­
wanej na sumą zł. 700 na zaspokojenie 
wierzytelności Masy Upadłości Spółdziel­
czego Banku Zagłębia.

3.’ W dniu 7 marca 1935 r. od godz. U  
min. 80 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) przy ulicy Reymonta nr. 10 w 
terminie\ll-inv sprzedaż rnehomomści. do­
mowych oszacowanych na, sumą. zł. 85(1, na 
zaspokojenie wierzytelności Górskiej Jó­
zefy.

4. W dniu 7 marca 1935 r. od godz, 12 
(nic później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Generała Bema nr. 4 w termi­
nie Il-im sprzedaż ruchomości domowych 
oszacowanych na sunie zl. 1890 na zaspo­
kojenie wierzytelności firmy ..F. E. Za- 
jąezek - E&bIyosz** i innych wierzycieli.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Komornik Sądowy ST. JAKIMCZYK.

Klubom rabat!!
Buty do piłki nożnej, kolce, siat­
kówki, koszykówki . oraz wszelki 
sprzęt sportowy najtaniej poleca

„SYAllJOti"
SOSNOWIEC, MOŚCICKIEGO nr. 6 

(Kościelna). •
— Wiele podziękowań.

L E C Z N I C A
cftoF. wenerycznych i skór. „Pomoc1' 

Sosnow iec, Sienkiew icza 17 a
Czynna: 10 -1  i 4 - 7 pp., w świętu: 1! -1  

W izyta 5 złotych.

X Unja — Kościuszko (Szopienice). Ju­
tro o godz. 35 STS'. Unja na swoim stad jo­
nie rozpocznie tegoroczny sezon piłkar­
ski meczem o charakterze treningowym a 
I® . Kościuszko, Szopienice. Spotkanie po 
wyższe wykaże, w jakiej kondycji znaj­
dują się obecnie gracze £»TS. Unja.

X Garbarnia (Kraków) w Sosnowcu. 
W nadchodzącą niedziele, o godzinie 7 wio 
ozorem w sali domu katolickiego w So­
snowcu odbędą sią zawody bokserskie-po­
między KS. Garbarnią i Policyjnym KS.

Krakiwianie przyjeżdżają w swoim naj 
lepszym składzie, a mianowicie;: .waga1 
musza — Dunaj, kogucia — Rybka, piór­
kowa — Rykoezy, lekka — Pająk, pólóre_ 
dnia — Rykoezy II, średnia Polus (mistrz 
Krakowa), półciężka — Wosachło, ciężka 
— Pazurek J. (znany reprezentacyjny pil 
karz Polski). i

X Mecz gimnastyczny Sokół — Makkar 
bi. Ref rat spo-rtowy zw. Makkabi w Pol­
sce- ustalił następującą reprezentację gim 
mistyczną nn mecz z Sokołem, który ma 
się odbyć w dniu 10 bin. w Warszawie.

Cytryn (Sosnowiec), Rózenberg (Kato­
wice), Choiną (Sosnowiec), Młynek (War­
szawa), Oryberg (W.wa). Wajs (Bielsko).

X Olimpiada w 1946 r. odbędzie się w 
Tokjo. — Na posiedzeniu komitetu o- 
limpi jskiego zapadła ostateczna ' n- 
óhwala ci do miejsca olimpjady w r. 
1948. Ponieważ Wiechy, które początkowo 
silnie ubiegały się o urządzenie u siebie 
olimpjady 1940, zrezygnowały w ostatniej 
chwili ze swych pretensyj na rzecz Japo­
nii. uchwalono odbyć olimpiadę w r. 3940 
w Tokio.

Rezygnacja ; Wioch wywołała w kolach 
Sportowych zrozumiałą sensację.

X Na kurs narti«rski do Wisły. Zawód 
niezki /strzeleckiego -klubu sportowego w 
Sosnowcu Faliszewska Irena- i- Lewandow­
ska Henryka wyjechały na 14-dniowy 
kurs narciarski do Wisły zorganizowany 
przez komendę - główną’ Z. S.

- S i l i l i
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\Arf>ltód/.ialanie w M ie b  aeroplanów z ogniem hai-ah-inów maszynowych pio 
choty. Ciekawy obrazek ćwiczenia bojowego oddziałów włoskich na czar­

nym lądzie.

HUMOR
GDY PA R A  CYRKOWCÓW SU? 

GNIEW A I GDY S IĘ  PRZEPROSI.
ANEGDOTA.

Słynny adwokat paryski Moro Gattreri 
jest znany, z roztargnienia.

Pewnego razu wyjechał do MarsyljL 
•Izie miał wystąpić w jakiejś bardzo po­

ważnej sprawie, jednakże po zjawieniu sio 
h celu podróży stwierdził- z przerażeniem^ 
że nie pamięta nazwiska swego, klienta.

Zadepeszował więc natychmiast dc 
swego osobistego sekretarza:

„Zapomniałem nazwiska klienta. Pro­
szę m i je podać telegraficznie*'.

Ponieważ depesza nie była podpisaną, 
sekretarz znając roztargnienie swego pa1- 
trona, uważał za właściwe wysłać nnsto.- 
pująeą odpowiedź: , ,,

„Nazwisko klienta: Robęrt Durandom 
Pańskie nazwisko: Moro Gattreri.

NIEBOSZCZYK. ' ’1
Pod ścianą stoi obdarty- chłopiec. Trzą 

sie się % zimna i zawodzi:
— Ziifujeie się kochani państwo! BajJ  

cie parę groszy, ojciec w szpitalu umarł;' 
nie mamy za co, go pochować.

Jakaś litościwa pani zatrzymuje, si$; 
pi-zed żebrakiem i, szukając drobnych wj 
torebce, pyta:

— Na co umarł twój ojciec ,na grużłicęĘ
— Nie wiem proszę pani — odparł 

chłopak — ale jak wróci wieczorem d<j' 
domu, to się zapytam.

L 'M a’g K s f ti  BERK I

BARWNIE I P IĘKNIE
wygląda miesięcznik

ff „NOWA UNJA”
Za ż ą d a j  n u m e r u  o k a z o w e g o  
a o t r z y m a s z  b e z p ł a t n i e .
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POTĘŻNY FILM POLSKI!

Eugeniusz BODO 
Michał ZNICZ 

Franciszek BRODNIEWICZ
w  filmie s en saey jn o  - e ro ty c z n y m  p. t.

C ZARNA PERŁA
„ t a b u -  i * i m  r m M U  R E R l

I O G Ł O S Z E N I A

łlśn o  T eatr

EDEN

DZIŚ!
Wielki komik HAROLD LLOYD

Po dwułetniem milczeniu przemówił - i trafił do sere miljonów 
w świetnej komeóji nowego typu p. t.

„Kod Pazur"
(Kozioł Ofiarny)

Sensacyjne przygody, romans, humor, śpiew, taniec, wystawa!

Nadprogram TYGODNIK FOX A.

SPRZEDAM wózek dziecinny w dobryns 
stanie. Sosnowiec, Piłsudskiego 54.- 
KAWIARNIA do sprzedania w dobrym 
punkcie. Wiadomość Sosnowiec, Żerom-
skiego 6._________    ]_____ ______ _
PLAC sprzedam okazyjnie najruchliwe 
sza dzielnica Będzina. Wiadomość fiłja 
„Expresu“ Będzin.

UNIEWAŻNIAM zaginione świadectwo 
czeladniczó Lucjana Radeckiego. 
PAMUŁA PAWEŁ Sosnowiec, Daudow- 
ska 40, zgubił dowód osobisty wydany 
w Sosnowcu. T.askuwy znalazca zwróci za
wynagrodzeniem. _______________ ]
PEPEL EDWARD zgubił książkę woj­
skową wyd. w P. K. U. Kościan. 
STANISŁAW ' SZYMAŃSKI zgubił leg?  
tymaeję wojskową wydaną przez PKU. 
Będzin.

<;,(yd3tvca Helena MonsiorsksŁ Druk, „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


